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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
marca b. r. nadać najmiłościwiej tajnemu rad- 
cy i pozasłużbowemu Ministrowi Apolinaremu 
Jaworskiemu, wielką wstęgę orderu Leo- 
polda z uwolnieniem od taksy. 


Pan Namiestnik zamianował ukończone- 
nego słuchacza e. k. Szkoły politechnicznej 
Maryana Bębnowicza adjanktem budowni- 
etwa w galicyjskiej państwowej służbie bu- 
downiczej. 


Pan Namiestnik przeniósł komisarza po- 
licyi Bronisława Benoit z Przemyśla do 
Lwowa, a koncypistę policyi Nikodema Ko- 
steckiego ze Lwowa do Przemyśla. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
prowadzącego księgi gruntowe Franciszka Ro- 
mualda Wowkonowicza ze Złoczowa do 
sądu krajowego we Lwowie, tudzież zamiano- 
wał prowadzącym księgi gruntowe w Złoczo- 
wie, naczelnika kaneelaryi w Stanisławowie 
Maryana Cegleckiego. 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy prze- 
niósł kancelistów sądowych Abbę Metha z 
Podbuża do Drohobycza, Władysława Zyg- 
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munta Polańskiego z Drohobycza do są- 
du krajowego we Lwowie, Jana Pap oj a ze 
Skolego do Stryja, Naftalego Tischlera z 
Łopatyna do Skolego. Marcelego Rad tow- 
skiego, z Podhajec do Stanisławowa, Roma- 
na Winklera z Niemirowa do sądu kra- 
jowego we Lwowie i Stanisława Maliekie- 
go ze Skałata do Łopatyna; — dalej zamia- 
nował oficyałami kancelaryjnymi kaneelistów 
sądowych : Franciszka Kochańskiego w 
Zbarażu, Michała Kabarowskiego w Ra- 
dziechowie, Karola Blahę w Przemyślu i 
Piotra Juliana Chrzanowskiego w Brze- 
żanach, z pozostawieniem wszystkich na do- 
tychczasowych miejscach służbowych; — wre- 
szcie zamianował kancelistami sądowymi: Mi- 
kołaja Parankiewicza podofieera rachun- 
kowego 20 pułku obrony krajowej, dla Poto- 
ka Złotego, Michała Gałęzyka podoficera 
rachunkowego 10 pułku piechoty, dla Prze- 
mysla, Ignacego Kikenisa podoficera ra- 
chunkowego 11 pułku artyleryi, dla Podbuża, 
Borucha Kórnera podoficera rachunkowego 
18 pułku obrony krajowej, dla Rożniatowa, 
Michała Hoffmana podoficera rachunko- 
wego 18 pułku obrony krajowej dla Skałata, 
Pawła Harasyma plutouowego tyt. wach- 
mistrza żandarmeryi, dla Rawy, Józefa Tra u- 
gotta sierżanta 8 pułku ułanów obrony 
krajowej, dla Brzozowa, Grzegorza Kowala 
podoficera rachunkowego 18 pułku obrony 
krajowej, dla Podhajec i Józefa Weizmana 
podoficera rach. 80 pułku piechoty, dla Nie- 
mirowa. 


Obwieszczenie. 


C. k. Namiestnictwo udzieliło na mocy 


otrzymanego upoważnienia w imieniu e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, galicyj- 
skiemu Bankowi dla handlu i przemysłu w 
Krakowie i spólnikom. pozwolenia na założe- 
nie towarzystwa pod firmą „Towarzystwo ak- 
cyjne dla przemysłu tkackiego Ńzczepanika* 


po niemiecku „ Actiengesellschaft pùr Szczepa- 
nik's Textilindustrie” z siedzibą w Krakowie. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 6 


marca b. r. do l. 24.585, zawiadamiające, że 
c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
dało weterynaryjno - policyjne zarządzenia w 
sprawie przywozu świń z Węgier do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 


państwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym* dzisiejszego numeru 
Lwowskiej. 


Gazety 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 murca, 


Posłowie polscy w Izbie pruskiej, któ- 
rzy w toku toczącej się obecnie dyskusyi nad 
budżetem oświaty wystąpili z długim szeregiem 
zażaleń i skarg na system dający się coraz 
dotkliwiej uezuwać ludności polskiej w dzie- 
dzinie szkolnictwa i ostatecznie dowiedzieli 
się z ust ministra oświaty Studta, że rząd 
pruski bezwarunkowo nie jest skłonnym do 
jakichbądź ustępstw, ani też uwzględnienia 
w jakimbądź kierunku życzeń polskich, otóż 


Jednorazowe inseraty obliczają się po t4 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabeiarycznz i 
20 hał. ad |ednego wiersza miary pełiiowej. 


liczhews ge 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekuławskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agenvyu pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis, 
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posłowi ci przygotowują się do nowej walki, 
jaką przyjdzie im stoczyć niebawem przy 
etacie ministerstwa skarbu i etacie komisyi 
kolenizacyjnej. W etacie ministerstwa skarbu 
dwie głównie pozycye nastręczą posłom pol- 
skim sposobności do krytycznych uwag, mia- 
nowicie wyznaczenie funduszu dyspozycyjne- 
go w sumie 600.000 marek dla naczelnych 
prezesów w dzielnicach polskich i subwencya 
państwowa w wysokości 880.000 marek na 
budowę nowego teatru niemieckiego w Po- 
znaniu. Przeciw obu tym pozycyom wy- 
stąpił już w komisyi budżetowej reprezen- 
tant Koła, p. Głębocki. Zastrzegając sobie 
obszerniejsze słowa o tym fnuduszu, nis- 
mniej umotywowanie stanowiska Koła w o- 
bee niego na pełnem posiedzeniu Izby, 
zapytał tylko wiceprezesa gabiuetu i ministra 
skarbu dr. Miquela, czy istnieją ogólne lub 
szczegółowe instrukcye ze strony rządu cen- 
tralnego co do użycia tego funduszu, i czy 
minister gotów jest dać w komisyi choć ogól- 
nikowe wyjaśnienie, w jaki sposób bywa ten 
fundusz zużytkowany. To drugie pytanie uza- 
sadniał mowca szczególniej tem, że przytoczone 
w tym roku w Izbie przez posłów polskich 
wiarygodne fakta wykazały jaskrawo, w jak 
niesprawiedliwy i szkodliwy dla Polaków spo- 
sób bywa ów fundusz zużywanym. Na to 
oświadczył minister Miquel, że rząd centralny 
niedaje regencycn pod tym względem ża- 
dnych specyalnych wskazówek i że na drugie 
pytanie nie może odpowiedzieć, ponieważ re- 
gencje z użycia funduszu do ich dyspozycyi 
pozostawianego, nie mają obowiązku zdawania 
rachunku i takiego też rachunku nie składają. 

P. Głębocki niezadowolony tem wyja- 
śnieniem i domagając się zmiany obeenej pro- 
cedury, wniósł osobne nad tym funduszem 
głosowanie. Przyjęto go 16 głosami przeciw 
głosowi polskiemu i czterech obecnych człon- 
ków centrum. 


IGNACY KRASICKI. 


W SETNĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 
NE LSI "14/, 1901. 


MANNANN 


„Musa vetat mori.“ 


Sto lat temu, w dniu 14 marca 1841 r. 
umarł w Berlinie w pełni sławy i zaszezytów, 
arcybiskup gnieźnieński, książę poetów pol- 
skich, ksiądz Ignacy Krasicki. Rocznica ta 
wkłada na nas obowiązek przypomnienia sobie 
zasług tej „świetnej gwiazdy" poezyi polskiej 
w wieku ośmnastyın. 

Zasług Krasickiego jako poety nie można 
ocenić należycie bez dokładnego poznania jego 
charakteru. Zostawszy księdzem bez powoła- 
nia, dla utrzymania majątku rodzinnego w rę- 
kach młodszego brata Antoniego, dochodzi 
Krasicki w swym zawodzie do najwyższych 
godności o jakich mógł tylko marzyć : w mło- 
dym wieku, bo w piętnastym roku życia, zo- 
staje kanonikiem poznańskim, kijowskim, prze- 
myskim, a. równocześnie proboszczem kate- 
dralnym przemyskim ; w dwudziestym czwar- 
tym roku życia zostaje koadjutorem opactwa 
wąchockiego, w r. 1766. koadjutorem biskup- 
stwa warmińskiego, w tymże samym roku 
dnia 28 grudnia biskupem warmińskim, licząc 
81 lat życia, w roku następnym senatorem 
Królestwa Polskiego, w 1795 r. wreszcie ar- 
cybiskupem gnieźnieńskim i pryinasem. Mimo 
tak wysokich godności duchownych nie był 
jednak wzorem kapłana: posądzano go 0 lek- 
kość obyczajów i obojętność w sprawach Ko- 
ścioła; obowiązki swe kapłańskie spełniał nie 
zbyt skrupulatnie, dbając przedewszystkiem 
o swobodne, wygodne 1 niezawisłe stanowisko: 
więcej też mówiono o jego światowej elegan- 
cyi, niż gorliwości w rzeczach religii. W „Anti- 
monachomachii* przyznaje się Krasieki otwar- 


cie, że i „on nie bez ale* (pieśń VI) w wy- 
pełnianiu obowiązków kościelnych. 

Liczne karykatury i paszkwile dają nam 
poznać opinię współczesną o księdzu biskupie, 
przyczem znamienną jest rzeczą, że największa 
ilość paszkwilów ówczesnych była skierowaną 
przeciw osobie króla i Krasickiego. Oboćby 
niektóre zawierały w sobie pewną nawet dozę 
przesady, to przecież w niech dużo musi mie- 
ścić się prawdy. I tak znany jest powszech- 
nie wierszyk: 


Biskup warmiński gładysz gładkich sentymentów 
nie lubi mieć o wiarę trudów i zakrętów, 

czyli w tej, czyli w owej wierze być jest jedno, 
lepiej zawsze w rozkoszy, niż tam, kędy biedno 


lub inny, przypisywany Kajetanowi Węgier- 
skiemu: 


Ten modny galant nigdy mszy nie miewa, 
tylko z damami sursum corda śpiewa. 


Jedna ze współczesnych karykatur przed- 
stawia Krasickiego w szatach biskupich, od- 
prawiającego mszę przy oltarzu w otoczeniu 
panien w robronach ; w komedyi „Onota ucie- 
miężana* przedstawiony jest jako Umizgalski. 
Owo wygodne zapatrywanie się na świat jest 
też niezawodnie głównym powodem, że książę 
biskup, obojętny dla sprawy narodowej, nie 
odegrał w ówczesnych tak ważnych wypadkach 
Rzeczypospolitej, żadnej wybitnej roli. Zawiódł 
się na nim przedewszystkiem król Stanisław 
Poniatowski, który z przykrością spostrzegał, 
jak ulubieniec jego, zwany przez niego pie- 
szezotliwie „Minetem*, usuwał się od spraw 
państwa zupełnie. Nawet w tak ważnych chwi- 
lach, jakiemi były sejm delegacyjny, lub konfe- 
deracya barska, nie widzimy Krasickiego na wi- 
downi politycznej. Człowiek, pamiętający Polskę 
wolną, z dziwnym spokojem —oburzającym, we 
dług słów Tretiaka — śledzi powolny upadek 
krajurodzinnego : trzy rozbiory nie wywierają na 
nim większego wrażenia. O ileż sympatyczniej- 
szym jest i o ile wyżej stoi pod tym względem 
Naruszewicz, który pod wpływem nieszczę- 


snych wypadków kończy życie w melancholii, 
lub Kniaźnin, który po rzezi Pragi popada 
w obłąkanie. Jak nie mile musi też zdziwić 
czytelnika zdanie Krasickiego o narodzie pol- 
skim, wypowiedziane w „Mikołaja Doświad- 
czyńskiego przypadkach“: że naród polski 
„..właściwego swojego charakteru nie ma“. 
(II. 8). Odmówić jednak Krasickiemu na pod- 
stawie powyższych faktów zupełnie miłości 
ojczyzny byłoby niesłusznem : cała jego dzia- 
łalność literacka, mająca na oku pożytek dla 
społeczeństwa, świadczy wymownie o tem, że 
mimo owej obojętności, przebijającej się w róż- 
nych objawach zewnętrznych, nie obcem mu 
było święte uczucie miłości ojczyzny. Na'kla- 
syczniejszem miejscem, świadczącem 0 uczu- 
ciach patryotycznych Krasiekiego, jest znany 
ustęp w dziewiątej pieśni „Myszeidy*: 


Swięta miłości kochanej ojczyzny ! 
czują cię tylko umysły poczciwe. 

dla ciebie zjadłe smakują trucizny, 
dla ciebie — więzy, pęta nie zelżywe. 
kształeisz kalectwo przez chwalebne blizny, 
gnieździsz w umyśle rozkosze prawdziwe. 
byle cię można wspomódz, byle — wspierać, 
nie żal żyć w nędzy, nie żal i umierać. 


Ustęp ten nie porywa może czytelnika, 
nie odznacza się bowiem wznioślejszym po- 
lotem poetyckim, jest jednak szczerym wy- 
razem przekonań poety, był powszechnie zna- 
ny w swoim czasie, powtarzany ogólnie ; 
w korpusi+ zaś katedów odmawiano go co- 
dziennie jakby patryotyczne przykazanie. I dziś 
zwrotka ta, wśród całej spuścizny poetyckiej 
Krasiekiego, przemawia jeszeze najwięcej do 
naszej wyobraźni i uczuć. Tylko małe za- 
strzeżenie: czytając ustęp ten mimowoli przy- 
wodzi sobie czytelnik parodyę tego wiersza w 
„Monachomachii*: 


Wdzięczna miłości kochanej szklanice, 
czuje cię każdy: i słaby i zdrowy; 
dla ciebie miłe są ciemne piwnice, 
dla ciebie znośna duszność i ból głowy. 
słodzisz frasunki, uśmierzasz tęsknice: 


w tobie pociecha, w tobie zysk gotowy. 
byle cię można znaleść, byle — kupić, 
nie żal skosztować, nie żal się i upić. 


Jestto jakby zgrzyt żeląza po szkle: nie 
chee się po prostu wierzyć, że to ten sam 
poeta parodyuje uczucie miłości ojczyzny w 
sposób, niegodny prawdziwego wieszcza. Mi- 
mowoli czuje się jakiś żal do poety, że igra 
z najświętszem uczuciem serc patryotycznych. 

Widoczny to brak głębszego uczucia, co 
też w istocie stanowi charakterystyczną ce- 
chę poety. Utwory jego pisane na zimno, ze 
spokojem olimpijskim; w kilku tylko wypad- 
kach wybucha gwałtownym gniewem, tak 
n. p. w wierszu p. D. „Laur* przeciw smutnej 
paimięci sejmowi z lat 1773 do 60, a o 
tyrze Zaś „Swiat zepsuty“ nie może oprzeć 
się oburzeniu, widząc powszechne zepsucie 
obyczajów: 


Duchy przodków ! nagrody cnót co używacie, 
na wasze gniazdo okiem jeżeli rzucacie, * 
jeśli odgłos dziel naszych was kiedy doleci, 
czyż możecie z nas poznać, żeśmy wasze dzieci? 


jesteśmy — ale z gruntu skażeni, wyrodni; 
jesteśmy — ale tego nazwiska niegodni. 


I jeszcze raz w satyrze „Pan nie wart 
slugi“ piorunuje przeciw niecnemu postępo- 
waniu panów w obec ehlopów: dla „niewoli“ 
biednych wieśniaków obudza się w sercu poe- 
ty współczucie, którego nie kryje przed czy- 
telnikiem; przedstawiając w jaskrawych obra- 
zach smutne położenie włościan, nie może się 
powstrzymać od apostroly, pełnej rzewnych 
słów litości dla upośledzonej klasy, nie waha 
się też przypomnieć panom, że za ich niego- 
dziwość spotka ich zasłużona kara: 


Katów waszych, nie panów zjadłości igrzyska! 

nędzni, bydlęta z pracy, a sługi z nazwiska, 

ipłakać wamnie wolno, mówić — jeszcze 
[goizej ! 

słowem okrutna 
[tem sporzej. 


przyjdzie kara za 


Dłuższa dyskusya rozwinęła się nastę- 
pnie nad pozycją 550.000 marek. jako sub- 
wencyą państwową na rzecz budowy nowego 
teatru niemieckiego w Poznaniu. P. Miquel 
uzasadniając tę pozycyę, zaznaczył, że proje- 
klowana budowa ma jedynie na celu podnie- 
sienie niemieckiej sztuki z wykluczeniem ja- 
kiegoś wyraźnego politycznego celu. 

Na to odparł p. Głębocki, że oświadczenie 
to nie zgadza się z treścią dołączonych do tej 
pozycyi “motywów, które wyraźnie wspominają 
0 politycznych powodach. Ażeby wyjaśnić tę 
sprzeczność, zapytał p. Głębocki ministra, czy 
ita nowa budowa ma nastąpić z warunkiem, 
pod jakim przed laty dwudziestu udzielono 
subwencyi na wzniesienie obecnego gmachu 
teatralnego, mianowicie, że nigdy w nim nie 
zabrzmi ze sceny słowo polskie. Na to odpo- 
wiedział p. Miquel, że dotychczas takiego wa- 
runku urzędowo nie sformułowano, ale nie 
wątpi, iż to nastąpi. W obec takiego oświad- 
czenia, które rozprasza wszelkie wątpliwości 
co do politycznego znaczenia nowego teatru 
niomieckiego, zapowiedział p. Głębocki, że Koło 
polskie głosować będzie przeciw wyznaczonej 
pozycyi. Rezultat głosowania w komisyi nad 
tą pozycyą, był taki sam jak nad funduszem 
dyspozycyjnym. 

Na bardzo ożywioną dyskusyę w pełnej 
Izbie należy się przygotować przy etacie ko- 
misyi kolonizacyjnej, bo przeciw tej instytu- 
cyt wystąpią nie tylko posłowie polsey, lecz 
także deputowani różnych innych stronnictw, 
stojących na tem stanowisku, że dotychezaso- 
wa działalność komisyi nie wydała spodzie- 
wanych rezultatów; hakatyści zaś będą do- 
imagać się zasilenia funduszu na wykupywa- 
nie ziemi z rąk polskich nowymi milionami. 


Odznaczenie 


JE. Apolinarego Jaworskiego. 


Depesza doniosła wezoraj, że deputacya 
Kola polskiego pod przewodnictwem Wice- 
prezesa hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, zło- 
żyła JE. Prezesowi Jaworskiemu życzenia Koła 
z powodu Najw. odznaczenia go przez Najja- 
śniejszego Pana wielką wstęgą orderu Leo- 
polda. Stało się to w wykonaniu uchwały 
Kola powziętej na posiedzeniu odbytem w po- 
niedziałek późnym wieczorem, po posiedzeniu 
Izby posłów. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki, zagaiwszy 
posiedzenie Koła, przemówił wówczas jak na- 
stępuje : 

bzanowni koledzy! P. Prezydent Mini- 
strów zawiadomił mię dziś w Izbie, że Najja- 
śniejszy Pan raczył UOR <a 4 nadać wiel- 


Mimowoli czujemy żal pewien do poety, 
że w ten sposób nie otwiera częściej tajni- 
ków serca swego, że nam nie dał poznać do- 
kłudniej szlachetniejszych swych uezuć, które 
we wspomnianej satyrze tak pięknie świadczą 
o miłości jego dla uciśnionych i o współczu- 
ciu dla niedoli. — I jeszcze jeden rozdźwięk 
w charakterze Krasickiego: z umysłu nadzwy- 
czuj wrażliwy nie mógł zostać obojętnym na 
wpływ ówczesnych zagranicznych prądów fi- 
lozoficznych: w duszy jego były zakorzenione 
pierwiastki dawnej wiary dość silnie, dlatego 
nowy kierunek filozoficzny nie miał u niego 
przewagi. W sereu poety odbywała się walka 
obu pierwiastków niemal zupelnie bezwie- 
dnie, nieraz jednak miinowoli odbija się w jego 
dziełach. 

Stałych zasad, przekonań i zapatrywań 
nadaremnieby szukał ezytelnik w jego utwo- 
rach: stosownie do potrzeby, do chwili czasu 
wypowiadał swoje przekonania w rozmaity 
sposób. Niektórzy nie widzą w tem wszyst- 
kiem lckkomyślności: przyczyny tej rozmaito- 
ści dopatruje się Chmielowski w rodzaju umy- 
słu Krasickiego i w rodzaju różnorakich wpły- 
wów, jakie na jego ukształcenie się złożyły. 

dych kilka najważniejszych rysów może 
choć w. części posłużyć do zrozumienia dzia- 
łalności poetycznej Krasickiego. Owe liczne 
rożdźwięki w duszy poety, ścieranie się no- 
wych prądów. z dawnymi, natrafiamy nieraz 
w jego A literackiej. Raz n. p. wy- 
stępuje w obronie przeszłości, innym znów 
razem nie waha się ganić dawnych czasów 
w surowych słowach. W niektó *yeh utworach 
zdaje się nam być zwolennikiem nowych prą- 
dów postępowych, w satyrach jednak gromi 
ryczałtem nowomodną filozofię (por. satyry : 

„Złość ukryta i jawna“, „Przestroga młode- 
mu*, „Człowiek i zwierze“, „Pochwała mileze- 
nia“). Ww „Monachomachiić i i „Antimonacho- 
os wyszydza w gryzącej satyrze zakony, 

w „Panu Podstolim* występuje znów w ich 
nia. Podobnych przykładów dałby się 
przytoczyć jeszcze cały szereg. 

Przewaga rozsądku, a brak zupełny pra- 
wie wyobraźni i ON tworzą chara- 
Kter OBA moment w twórczości poetyckiej 
Krasickiego. Utwory, nie wymagające owych 
dwóch pierwiastków, udają się też Krasickiemu 
najlepiej, dla tego „Bajki* i „Satyry* liczą 
się słusznie do najlepszych ek. utworów, za- 
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ką wstęgę orderu Leopolda najezeigodniej- | oraz w prowizorycznym gabinecie hr. Kiel- 


szemu Prezesowi naszemu, Jego Ekse. p. Apo- 
linaremu Jaworskiemu. Jestto nadzwyczajny 
dowód M»narszej łaski i Najwyższego uzna- 
nia. Wiem, że teu wielkoduszny czyn Jego 
Ces. Mość sprawi wielką radość naszemu 
czcigodnemu Prezesowi. Jeżeli radość tę mo- 
że co wzmódz jeszcze u niego, to przeświad- 
czenie, że jak zawsze, tak i "teraz Koło jego 
myśli i uczucia podziela. Ciężką nieraz walkę 
musi Koło polskie staczać w obronie naszych 
narodowych potrzeb, dóbr moralnych i mate- 
ryalnych interesów kraju naszego. Nigdy nam 
w tej walce nie wolno ustawać i obecnie cze- 
ka nas ciężka praca. Nie jedną przeciwność 
będziemy musieli zwalczyć, chcąc zdobyć to, 
co się krajowi naszemu należy. Jeżeli się po- 
przednicy nasi nieraz pochlubić mogli ważną 
zdobyczą, jeżeli mogli przed laty obwieścić 
krajowi tę dobrą nowinę, iż narodowych swo- 
bód używać może, posługując się ojczystym 
językiem we wszystkich niemal dziedzinach 
publicznego życia, w szkole i urzędzie, stało 
się to jedynie dzięki mądrości sprawiedliwe- 
go Monarchy, który nas otaczał swą opieką, 
wiedząc, że nasza wdzięczność nigdy go nie 
zawiedzie. 

Wysokie odznaczenie, które dziś p. Ja- 
worskiego spotkało, jest uznaniem najwyż- 
szem dla zasłużonego jego żywota. A żywot 
ten zrósł się nieoddzielnie i nierozerwalnie z 
dziejami Koła polskiego. Z tem większą otu- 
chą będzie on prowadził nas po drodze, po 
której stąpaliśmy i stąpamy, nie zapominając 
nigdy o potrzebach Państwa, domagając się 
statecznie zadość uczynienia słusznym żąda- 
niom naszego kraju. 

Mniemam, że trafię w myśl zgodną sza- 
nownych kolegów, wnosząc, aby Koło wy- 
słało deputacyę do p. Jaworskiego, celem 
wyrażenia radości z powodu Najwyższej la- 
ski, jaka się dostała w udziale czeigodnemu 
i ukochanemu Prezesowi ! 

Uchwalono jednomyślnie. 

* * 


Nie potrzebujemy przypominać tutaj 
ani zasług, ani szczegółów pracy publicznej 
JE, Jaworskiego, którego całą działalność ma 
kraj żywo w pamięci. Ograniczyimy się tylko 
do nadmienienia, że JE. Jaworski urodził się 
w roku 1825, że we Lwowie i Wiedniu u- 
kończył studya prawnicze i po roku 1846 byl 
przez jakiś czas w służbie państwowej. Od 
roku 1870 należy stale do Izby posłów i do 
Sejmu. W roku 1887 mianowany był stałym 
kM Trybunału państwa i odznaczony 
orderem asi Korony II. klasy. Od śmier- 
ci Grocholskiego (10 grudnia 1858) jest stale 
prezesem Kola polskiego ; przerwę stanowił 
tylko okres, gdy za czasów t. zw. koalicyi, 
w gabinecie ks. Alfreda Windisch-Graetza, 


mannsegga, (r. 1893—1895) zasiadał jako 
Minister dla Galicyi. — Wielokrotnie wybie- 
rany do Delegacyi, pełnił w r. z. urząd Pre- 
zydenta Delegacyi austryackiej, był także aż 
do rozbicia się t.zw. prawicy w czerwcu r.z., 
prezesem komisyi wykonawczej tej prawicy 
w poprzednim parlamencie. Jako prezes Koła 
polskiego, przewodniczył również Kolu sejmo- 
wemu, ilekroć ono w ostatnich czasach się 
zgtomadzało. 
* 

Fremdenblutt pisze z okazyi odznaczenia 
JE. Jaworskiego: „P. Jaworski jest nie tylko 
przewodniczącym Koła polskiego, lecz także 
jednym z seniorów austryackiej Izby posłów, 
do której należy przeszło ćwierć wieżu. Pod- 
niósłszy się z poważnej choroby, pojawił się 
niedawno na swem zwykłem miejscu w Izbie. 
P. Jaworski mógł przy tej sposobności z upra- 
wnionem zadowoleniem stwierdzić wysoki sza- 
cunek, jakim się cieszy w Izbie. Nie pomy- 
limy się, zestawiając nowy objaw łaski Mo- 
narchej z temi okolicznościami”. Inne dzien- 
niki wiedeńskie rozpisują się również szeroko 
o odznaczenia JE. Jaworskiego, dołączając 
przytem komentarze, każdy w swym duchu. 

Dzienniki zaznaczają, że JE. Jaworskiemu 
doręczył odznakę nadanego mu orderu, ad- 
jutant przyboczny Najj. Pana a to wraz 
z Najw. pismem odręczne m. 


Rada Państwa. 


(Telegraficzne sprawozdanie e posiedzenia Izby 
posłów w d. 12 marca b. m.). 


Wiedeń, 18 marca. W rozprawie nad 
ustawą 0 kontyngencie rekrutów, na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów, zapisany do 
głosu przeciw przedłożeniu rządowemu posel 
D aszyński, wspomniał między innemi o 
udziale Anstro- -Węgier w ekspedycyi chińskiej. 
Mowca wywodził, że Austro-Węgry są sa 
ściwie zawikłane w wojnę, a parlament nie 
o tem nie wie. Mowca krytykował dalej uje- 
mnie postępowanie hr. Wałdersee w Chinach 
i nazywał je aiegodnem kulturnego narodu. 
Skarżył się następnie na ciężary militaryzmu, 
które w żadnym nie pozostają stosunku do 
wydatków, łożonych na cele kulinralne. Z ko- 
lei p. Daszyński podnosił rozmaite rzekome 
nadużycia wojskowości ; usuwać je jest wspól- 
uym wszystkich posłów obowiązkiem. Do na- 
dużyć tych wiedzie przymus pojedynkowy. 
W zwalezania pojedynków socyalisci idą "ra 
w rękę z katolikami. Mowca uzasadniai na- 
stępnie rezolucyę swą, żądającą zakazu nosze- 
nia broni poza służbą. Mówił o sprawie Lie- 


równo pod względem treści, GAJ. WEWESWEN "M i formy. 
„Bajki* nawet do dziś dnia są niezrównane, 
co jest chyba najlepszym dowodem ich war- 
tości. W formie o ile możności jak najbar- 
dziej zwięzłej, w czterech, sześciu, lub ośmiu 
wierszach najczęściej, stwarza Krasicki pra- 
wdziwe arcydzieła, charakteryzując mimo tak 
zwięzłej formy zwierzęta i ludzi w nich wy- 
stępujących w sposób mistrzowski. Obok „Ba- 
jek“ największe znaczenie mają „Satyry*. 
W formie, z nielicznymi tylko wyjątkami pra- 
wie doskonałej, tem się różnią od innych 
utworów tego rodzaju, że Krasicki zapomocą 
delikatnej ironii wyszydzając rozmaite przy- 
wary społeczeństwa, nie gromi go prawie ni- 
gdy; pięknie wyraża się o nich Kraszewski : 
„satyra jego nie przechodzi nigdy w kazanie 
i deklamacyę. Ton jej nie zabarwia się na- 
miętnością, poeta panem jest siebie, dowcip 
jego zawsze dobrego tonu, może się zaprezen- 
tować w salonie, a nie traci przez to na do- 
bitności, na sile. Dotyka, a nie rani, nie 
gniewa, wywołuje uśmiech i nim zwycięża, 
zmusza wstydzić się i rumienić* - Mają też sa- 
tyry i z tego względu znaczenie, że są prze- 
pyszną kollekcyą znakomicie skresłonych ty- 
pów, rozmaitego rodzaju filutów, nałogowego 
pijaka, marnotrawcy, modnej żony, gracza 
it. p.; tą świetną charakterystyką. i formą, 
mającą nieraz charakter obrazków dramaty- 
cznych, wywiera! Krasicki niezmiernie wielkie 
wrażenie. Nie można też pominąć przy ocenie 
„Satyr“ cela, jaki miał Krasicki przy ich pi- 
saniu, t. j. poprawy społeczeństwa: cel ten 
nadaje i im tem większego kulturnego znaczenia, 
autora zaś ich za tę szlachetną dążność każe 
nam wysoko cenić. W porównaniu z „Baj- 
kami*, „Satyry* są dzisiaj mniej już aktual- 
nemi: niejednej wady wyszydzanej przez Kra- 
sickiego dziś już nie ma — społeczeństwo po- 
szło zresztą już innymi torami: dziś też droga 
satyry może mniej ma racyi bytu, niż da- 
wniej, jeżeli w ogóle do naprawy społeczeń 
stwa za pomocą satyr można przykładać wiele 
wagi i jeżeli wpływ satyry na społeczeństwo 
da się oznaczyć dokładnie. 


(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Wiktor Hahn. 
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s LITERATURY ZAGRANIGZNEJ. 
(„ Mercede“ p. Ippolito Pito @ Aste). 


XXII. 
(Ciąg dalszy). 


Symfonia się podobała; zażądano po- 
wtórzenia i Villafieri był wywoływany aż 
pięć razy ; akt pierwszy także miał zupełne 
powodzenie. Arya primadonny, cudownie od- 
spiewana była punktem kulminacyjnym. Wszy- 
sey z miejsc na parterze powstali, żeby 
oddać hołd maestrowi, który się ukazał na 
scenie i pełen wzruszenia ściskał ręce arty- 
stów. Reporter jednego z dzienników zanoto- 
wał aż czternaście wywoływań autora w tym 
akcie. Jeżeli tak miało iść dalej, do jakiejże 
cyfry dojdzie? 

Lidya byla cała w rumieńcach; zda- 
wało jej się, że wszysey, którzy oklaskiwali 
Jacopa, do niej się także zwracali z zachwy- 
tem i zazdrością, Jakże się cieszyła w tej 
chwili, że jej tajemnica wszystkim ua ZNA- 
na! pragnęłaby powiedzieć ją tym, którzy 
może o niej nie wiedzieli, albo których to 
wcale nie obchodziło. Gdzież była kobieta, 
która do tego stopnia była zadowolona w swo- 
jej próżności ?... 

W przerwie miała nadzieję, że Jacopo 
przyjdzie z nią się przywitać, ale się zawio- 
dła; był nadto obznajomicny ze zwyczajawi 
teatralnymi, żeby mial się wystawiać na wi- 
dok, co najmniej śmieszny. Natomiast miała 
wizyty innych; dwaj mlodzi ludzie, którzy 
przyszli do jej loży. sami nie wiedzieli jak 
mają swój zachwyt wyrazić: Jacopo przeszedł 
sam siebie! Potem uadszedł trzeci, znalazł w 
'perze niektóre reminiseencye i cytował je z 
przekonaniem, ale co do całości przyznawał 
natchnienie prawdziwe i studya głębokie, a 
jeżeli tak będzie dalej, w następnych aktach, 
można się będzie pochwalić nowem arcydzie- 
łem muzyki włoskiej. 

Lidya z egzaltacyą opowiadała, że ten 
ustęp Jacopo napisał w jej salonie, ten drugi 


bermanna i wytoczył ciężkie oskarżenie prze- 
ciw interesowanym w tej sprawie oficerom 58 
pułku piechoty w Przemyślu. Zarzucał ko- 
mendantowi korpusu, generałowi broni Gal- 
gotzy'emu, którego przymioty i zdolności woj- 
skowe zresztą uznaje, postępowanie samowol- 
ne w obec obywateli i władz eywilnych. Mow- ` 
ca twierdził, że żołnierze, podejrzani o nale- 
żenie do socyalnej demokracji, stoją pod ` 
szczególną kontrolą i ostrzegał przed wywo- = 
ływaniem z socyalizmu ducha anarchizmu. 
P. Daszyński żądał w dalszym ciągu mowy 
swej skrócenia czasu służby pod bronią na je- 
den rok i przedłożył w tym duchu rezolucję. 
W końcu raz jeszcze skreślił stosunki stron- 
nictwa swego w obec militaryzmu, na któ- 
ry — zdaniem mowcy — jest tylko jeden 
środek skuteczny, a mianowicie powszechne 
i równe prawo głosowania. Powszechna po- 
winność wojskowa wymaga także powsze- 
A praw obywatelskich. Stronnictwo mow- 
głosować będzie przeciw przedłożeniu rzą- | 
A 
P. Minister obrony krajowej hr. W el- 
sersheimb w dłuższej mowie odpowiadał 
na zażalenia mowców poprzednich. Przyznał, 
że szerokie masy ludności, szczególnie rolni ` 
czej, które najwięcej odczuwają wszelkie cię- 
żary, zasługują na jak największe uwzglę- 
dnienie. Zarząd wojskowy liczy się z tem też 
iłe możności. Mowca wskazuje na ułatwienia, 
zawarte już w ustawie wojskowej, która 
wszakże dalszych ułatwień nie znosi; przeci- 
wnie, potrzebne jest dalsze rozwijanie armii. 
Uniesiony ruchem, dążącym do rozbrojenia, 
potężny i wspanialomyślny Monarcha powziął 
inicyatywę, aby tę kwestyę studyować. l)o- 
tychezas fakta zadają kłam tendencyi. Wszy- 
stko zbroi się w nieskończoność. Zbroi się 
każdy, kto interesów swoich strzedz pragnie. 
Ci tylko, którzy stoją na czele zbrojeń, mogą 
dać początek zaniechania ieh. P. Minister 
przyznaje. że ciężary wojskowe w Austryi są 
znaczne, jednakże w innych państwach woj- 
skowość stawia w obec ludności jeszcze wię- 
ksze Żądania Nie militaryzm, ale inne sto- 
sunki są winne, że Austrya nie może się roz- 
winąć, tak, jakby tego pragnąć należało. Mow- 
ca nie zaprzecza, że nasz system wojskowy 
może jeszcze doznać pewnych ulepszeń, co 
też zostanie uwzględnione przy przyszłem u- 
stanowienia kontyngentu rekrutów na lat L0. 
W dalszym ciągu P. Minister na pod- 
stąwie dat historycznych wykazuje ujemne 
strony systemu milieyi. Powołuje się na An- 
glię, która na podstawie doświadczeń zebra- 
nych w wojnie południowo-afrykańskiej, przy- 
stepuje obecnie do wzmocnienia stałej armii. 
Nasi żolnierze — powiada P. Minister — na- 
leżą do najlepszych na świecie; uznali to 
nawet nasi najwięksi przeciwnicy. W odpo- 
wiedzi na zażalenia mowców P. Minister o- 


w jadalnym pokoju; jeden z chórów sam jej 
spiewał i powiedziała mu odrazu, że będzie 
miał szalone powodzenie! Giuliani nie ustę- 
pował żonie: mówił, że Villafieri tak ceni 
rozum i zdanie jego żony, że nie napisał ani 
jednej nuty, żeby jej się nie poradzić. Z te- 
go powodzenia, dodał, część należy się także 
jego Lidyi, bo ona podniecała Villafierego do | 
pracy, nie dając mu usypiać na laurach... I f 
prawił w ten sposób dalej, nie zrażając się | 
ironicznym uśmiechem na ustach tych pa- 
nów. 

Dano sygnał rozpoczęcia drugiego aktu, 
który został dość zimno przyjęty: dwa razy 
wywolywano maestra przy chórze wojowni- 
ków, a raz na końcu, z grzeczności. 

Jacopo czuł na czole śmiertelne poty. 
Ten finał był ustępem, na którym pokładał 
największe nadzieje. Daremnie artyści go u- p. 
spokajali; teraz już przeczuwał, że opera jego IĄ 
upadnie. 

Lidya także się zaniepokoiła; nikt ze 
znajomych nie przychodził do niej. Czyż świe: 
tna jej aureola zbladła nagle? Ta opera, za- 
powiadająca się tak dobrze w pierwszym 
akcie, miała by się potknąć w drugim? 
A przecież, ten pierwszy akt Jacopo napisał 
prawie caly zanim się z nią poznał, drugi) 
zaś i następne były komponowane z jel | 
natebnienia.... Ale trzeci... trzeci musi ich 
zachwycić! I przypominała sobie w pamię= 
ci ustępy z niego, ntwierdzając się w prze” | 
konaniu, że powodzenie będzie zapewnione. 

Teodoro siedział nieporuszony, tylko raż | 
rzeki do żony: | 

— Jeżeli trzeci akt nie zmier: stamil 
rzeczy, biedny Jacopo !.. | 

Pierwsza część trzeciego aktu orzeszła 
ozięble a oznaki znudzenia widoczne by. y wśród 
publiczności ; widać było, że słuchacz walezi 
jeszeze z zawiedzioną nadzieją, wyślając Się 
znaleźć jeszcze jaki motyw, na którym by 
oprzeć się można, ale nadaremnie: remini< 
scencye szły jedna za drugą, bardze vybitne; 
a publiczność nuciła je półgłosem ne górze! 

Duet pomiędzy tenorem a bavytoneni 
nakazał milczenie; był rzeczywiście piękny 
Tenor, jednym ustępem poruszył słuchaczj | 
i zachwycił. Zażądano powtórzenia stretty I 
wywołano maestra trzy razy. Koniec aktu zn!” 
dził znowu i wywołał nareszcie niezadowolć* 
nie, chociaż parę osób usiłowało oklaskiwaćt 


świadcza, że jest wolą Najj. Pana, aby pano- 
wał w armii porządek i karność. Co do przy- 
toczonych wypadków nadużycia broni przez 
oficerów w Trydencie i Leoben, winni uka- 
rani zostali ciężkiem więzieniem i wyklucze- 
niem z armii. Co do stanowiska swego do so- 
cyalistów — P. Minister powiada, że może 
tylko pragnąć, aby robotnicy byli również 
dzielnymi żołnierzami i bynajmniej nie chce 
się zrzekać tych inteligentnych, fizycznie i 
moralnie dobrze rozwiniętych obywateli. Jeśli 
tylko socyaliści cheą spelniąć obowiązki swe 
w armii — to nie ma żadnego powodu wy- 
stępowania przeciw nim. (o do stosunków 
narodowościowych uwzględnia się, o ile słu- 
żba dozwala, wszelkie usprawiedliwione życze- 
nia. Sprawa rewersów demolacyjnych jest już 
bliską ostatecznego załatwienia, które zależy 
jeszcze tylko od porozumienia z Węgrami. P. 
Minister przyrzeka dalej reformę systemu wy- 
nagrodzenia za podwody. Co do kwestyi po- 
jedynków wskazuje na oświadczenie, złożone 
w komisyi wojskowej, w której sam użył na- 
wet wyrazu „Duellunwesen*. Mowea zawsze 
występował przeciw pojedynkom i gotów jest 
przyczynić się do ichj usunięcia, ale w tej 
mierze potrzeba także współdziałania Państwa 
i społeczeństwa. P. Minister podnosi jeszcze 
konieczność powiększenia marynarki wojennej 
i kończy prośbą, aby mówić ludności nietyl- 
ko o ciężarach, ale także o dobrych stronach 
armii (Oklaski). 

Po przemowie Słoweńca Ploja dysku- 
syę zamknięto i wybrano mowców general- 
nych. 

Gen. mowca contra Kramarz wywo- 
dził, że sprawiedliwa ugoda z Węgrami bę- 
dzie tylko wtedy możliwą, jeśli nastanie po- 
kój między Czechami a Niemcami, Ozesi nie 
cheg niczego więcej, jak, aby Niemcy zostali 
Niemcami, a Czesi Czechami. 

P. Eisenkolb woła: „aby słowiań- 
szczyć państwo !* 

P. Kramarz: Państwo przeciwnie boi 
się Wszechniermeów. W parlamencie austrya- 
ckim po raz pierwszy proklamowano zasadę, 
że mniejszość panuje nad większością. 

Jeden z szenererowców woła: „Poli- 
cya!“ 

P. Kramarz odpowiada, wskazując na 
Anglię, gdzie świeżo posłów gwaltem wy dalo- 
no z lzby. Następnie omawia program sze- 
nererowców, którzy żądają inkorporacyi soju- 
szu z Niemcami do konstytucyi austryackiej. 
Czesi w interesie Monarchii nigdy na to się 
nie zgodzą, jakkolwiek nie sprzeciwiają się 
sojuszowi z państwem niemieckiem, o ile on 
przyczynia się do utrzymania pokoju. Wśród 
ciągłych protestów i przerywań szenererow- 
ców, poseł Kramarz cytuje ustępy z broszury 


przywołano ich do porządku. Milezenie na- 
stało, ale gdy kurtyna zapadła, słyszeć się dał 
szmer niezadowolenia, najlepiej świadczący o 
niepowodzeniu. 

Jacopo upadł bezsiiny na krzesło. Arty- 
ści go otoczyli pocieszając, ale daremnie się 
silii. Pozostawał jeszcze jeden akt, ale krótki, 
bez znaczenia, niepotrzebny wcale. Obecnie ope- 
ra upadła sromotnie; bitwa, zwycięzka na po- 
czątku, skończyła się całkowitą porażką! 

Lidya była blada, cierpiała strasznie; 
zdawało się jej, że wszystkie oczy na nią zwró- 
cone, ale zadowolone i wyzywające; zdawa- 
ło się jej, że znajome z lóż drwią sobie z 
niej, pyszniąc się swoimi kochankami wpra- 
wdzie nie zwycięzcami, ale nie zwyciężonymi, 
i usta zagryzala w bezsilnym gniewie. A owe 
szmery wśród publiczności drażniły jej słuch, 
jak gdyby to były drwiny, zniewaga jej sa- 
mej osobiście wyrządzona ! 

I czemże teraz była owa wielka jej mi- 
łość dla Jacopa? na co się przyda oddawać 
serce człowiekowi, w którego geniusz się wie- 
rzyło! To przedstawienie nie było QCampido- 
glio, jak sobie wyobrażała, ale skałą Tarpej- 
ską, straszną, ponurą, podlącą l 

Próżność jej kobieca zdeptana została! 
Z płomiennych jej pocałunków zrodziła się 
bezdenna nieość |! Bo obecnie, opera Villafieri 
taką się jej przedstawiała; wrażenie publiczno- 
ści przeszło w nią samą, w nią, która dwie 
godziny temu tyle spodziewała się po tej mu- 
zyce, a teraz czuła się tak upokorzona! 

A tymczasem Teodoro zrozpaczony, że 
muia? opuścić swoją partyę w klubie, był 
skazany na do:rzymywanie towarzystwa żonie, 
ponieważ nikt do jej loży nie przychodził! 

i Ostatni akt miał tę zaletę, że był krótki, 

za co wszyscy wdzięczni być musieli. Nieza- 
„dowolenie publiczności, powściągane nadzieją 
dobrego zakończenia, wybuchnęło obecnie bez 
tamy! 

Balet, „Idea“ del Borri miał zakończyć 

serę i teatr wyludniał się powoli, ponieważ 

pyło to Już szesnaste przedstawienie; po- 
zostali tylko wierni "Terpsychory a między 
nimi Clemente Adorni, w swojej pierwszo- 
rzędnej loży. 

Lidya przygotowywała się do odejścia; 
spieszno jej było opuścić teatr i wolała nie 
widzieć się dziś już z Jacopem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ich „Zusammenbruch Oesterreichs* i oświad- 
cza, że Czesi bronić muszą Austryl od gro- 
żąeego jej niebezpieczeństwa zalania przez fa- 
lę niemiecką. Wskazuje w końcu na wynara- 
dawianie Polaków przez rząd pruski w Po- 
znańskiem i dowodzi, że Ozesi nigdy w obec 
Niemców podobnych środków się nie imali. 

Po przemówieniu generalnego mowcy 
pro Tollingera i referenta Popowskie- 
go nastąpił szereg faktycznych sprostowań, 
wśród których radykali czescy ogromną pod- 
nieśli wrzawę z powodu, że prezydent po ko- 
lei odbierał głos pp. Zaworce, Czernemu i 
Hrubemu za to, że zamiast sprostowań dluż- 
sze wygłaszali mowy. 

Podczas tej wrzawy prezydent zarządza 
głosowanie. Ustawę o kontyngencie 
rekrutów wdrugiem i trzeciem czy- 
taniu przyjęto wraz z wniesionemi rezo- 
lucyami. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytano wnioski i interpelacye. Mię- 
dzy innymi: 

Poseł Szajer przedłożył wniosek o u- 
zyskanie 40 milionów koron na regulacyę 
rzek w Galiey, i drugi wniosek o uzyskanie 
111 milionów koron na budowę dróg w Ga- 
licyi. 

Poseł Breiter interpelował w sprawie 
rzekomych naużyć w fabryce tytoniu w Win- 
nikach. 


Poseł Bojko w interpelacyi domagał 
się ścisłego stosowania przyznanych dla lu- 
dności rolniczej ulg w służbie wojskowej. 

Poseł. Biankini podnosił z wielką 
gwałtownością zarzut, że P. Minister sprawie- 
dliwości wydał rzekomo reskrypt dla Dalma- 
cyi, aby dalmatyńscy posiadacze certyfikatów 
wojsk. nie byli w tamtejszych sądach zatru- 
dniani, lecz po za obrębem kraju, i żądał, 
aby hr. Vetter wpłynął na P. Ministra, by 
na interpelacyę rychło odpowiedział. 

Prezydent hr. Vetter przyrzekł to u- 
czynić. -— Następnie odpowiadał prezydent 
na zapytanie posła Ofnera, iż wprawdzie pra- 
ktyka jest tego rodzaju, że nietykalność po- 
selska rozciąga się i na sprawy dyscyplinar- 
ne, że jednakże jest to w rzeczywistości kwe- 
stya sporna, której on rozstrzygać nie może. 

Poseł Ofner żądał, aby w tym wzglę- 
dzie zwołano komisyę dla nietykalności po- 
selskiej. 

Prezydent odpowiada, że jeżeli po- 
seł Ofner tego pragnie, musi przedłożyć wnio- 
sek do regulaminowego traktowania. 

Izba przed zamknięciem wczorajszego 
posiedzenia przyjęła 143 głosami przeciw 154 
wniosek o uznanie obrad komisyi dla niety- 
kalności poselskiej za jawne. 

Po godzinie 8 prezydent zamknął posie- 
dzenie. Następne odbędzie się dzisiaj o godzi- 
nie 11 min. 30 przed południem. 


(Telegram). 

Wiedeń, 13 marca. Subkomitet dla 
sprawy dróg wodnych, wybrany z łona pań- 
stwowej Rady przemysłowej, uchwalił przedło- 
żyć tej Radzie następujące wnioski: 

Rada przemysłowa, wyrażając żywe za- 
dowolenie z powodu postępu studyów i pro- 
jektów w sprawie budowy dróg wodnych, 
uprasza Rząd usilnie, ażeby przedłożył Radzie 
państwa jeszcze w tej sesyl projekt ustawy 
o ustawodawczem załatwieniu i finańsowem 
zabezpieczeniu budowy kanałów spławnych i 
kanalizacyi odpowiednich części rzek, w grę 
wchodzących. Celem ostatecznego ustalenia 
tych projektów należy utworzyć w Minister- 
stwie handlu komisyę techniezną dla przepro- 
wadzenia studyów nad systemem technicznym, 
który ma być użyty przy budowie owych ka- 
nałów. 

Głównymi punktami odpowiedniej usta- 
wy mają być postanowienia. co do budowy 
kanałów Dunaj-Odra, Dunaj-Łaba połączenie 
kanalu Dunaj-Odra z Wisłą a Sanu z 
Dniestrem oraz kanalu Dunaj Odra z Łabą 
od Przerowa do Pardubie 

Fod względem finansowym miałby Rząd 
z interesowanymi krajami i gminami pozawie- 
tać układy o przyczynienie się ich do pokry- 
cia kosztów. 

„ Dla przeprowadzenia budowy wspomnia- 
nej sieci dróg wodnych należy ustanowić 
osobną komisyę podwładną ministerstwu han- 
dlu, a uprawnioną do zaciągnięcia pożyczki 
publicznej i do wywłaszezania. Po ukończe- 
niu budowy, drogi wodne mają być admini- 
strowane przez państwo; oddanie zarządu 
przedsiębiorstwom prywatnym inoże nastąpić 
tylko na mocy osobnej ustawy. 

Wnioski te będą obecnie roztrząsane 
przez komisyę dla komunikacyi i taryf w ło- 
nie państwowej Rady przemysłowej. 


„ Gazeta Lwowska“ z dnia 14. marca 1901. 


KRONIKA 


Lwów, 12 marca. 


— Na fandacyę Imienia Najj. Pana. 
celem podniesienia sadownictwa i pszezelnictwa 
w powiecie turczańskim, złożono dotychczas ua 
ręce starosty w Turce p. Bilińskiego wraz z po- 
przednio wykazanymi datkami ogółem 3272 K. 
91 h. 


— Ze. k. kolei państwowych. Pan 
Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
slużbowych komisarza budownietwa Antoniego 
Loeglera z kierownictwa budowy w Tryeście do 
okręgu kierownictwa budowy Lwów II, z tym- 
czasowem przeznaczeniem do Sambora. 


— Zejście lodów na rzekach. O rusza- 
niu lodów na rzekach w naszym kraju, donoszą 
w dalszym ciągi: 

Soła. Lód powyżej Żywca stopniał na 
miejscu; pochodu kry lodowej nie było wcale. 

Dunajec. Zator pod Siedleszowicami spły- 
nął do Wisły w nocy z 9 na 10 b. m. 

San. Powyżej Dynowa na zatorze utwo- 
rzonym w lutym, oparły się lody wiosenne na 
dlugości przeszło 5 klm. Zator ten nie grozi 
żadnem niebezpieczeństwem. 

Zator pod Niskiem ruszył w nocy z 10 
na 11 b. m., zatem San jest wolny od lodów 
na przestrzeni od Dynowa do ujścia. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się jutro, 14 b. m., o godz. 6 wieczorem w sali 
ratuszowej. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Czwartek, dnia 14 b. m., w szkole im. 
Mickiewicza, ul. Teatralna 15, od godziny pół 
do 8 do pół do 9 prof. dr. J. Pawlikowski 
„Z ekonomii politycznej: Organizacya pracy, ka- 
pitał jako czynnik produkcji. 

Szkola realna, ul. Kamienna 3, od godziny 
5 do 6 prof. dr. E. Porębowicz „Ideały i hasła 
pierwszych romantyków : Romantyzm niemiecki. 


— ZTow. wzaj. pomocy urzędników 
prywatnych. Posiedzenia rady nadzorczej od- 
będą się we czwartek, d. 14 b. m., o godzinie 
11 przed południem i w sobotę, 16 b.m., o go- 
dzinie 10 rano. 


— Nauki rekolekcyjne w kościele 00. 
Zmartwychwstańców we Lwowie mieć będzie od 
dnia 18—22 b. m. O. Adolf Bakanowski. Po- 
czątek o godzinie 6 wieczorem. 


== Kronika policyjna. Cztery tomy dzieł 
Heinego, znaczonych B. N. 39, złożył w polieyi 
antykwarz Menkes, u którego chciał je sprzedać 
słuszny, około 18 lat liczący młodzieniec, w kró- 
tkiem futerku: Zapytywany o pochodzenie ksią- 
żek, młodzieniec ten ulotnił się, nie dając wy- 
jaśnienia. 

Skradziono szopy podróżne o popielatym 
wierzchu i krótkie futerko kangurowe z mieszka- 
nia M. Brandstadttera pod l. 1 ul. Balonowa, 
do którego sprawca dostał się po wyduszeniu 
szyby. 

Tulski remontoir z krótkim grubym łań- 
cuszkiem złotym zgubił porucznik M, B. 

Ubiegłej nocy o godzinie 1 zastał stójko- 
wy sklep rzeźnika M. Demetera otwarty. Zawia- 
domiony o tem właściciel, skonstatował kradzież 
ręcznej Żelaznej kasy z kwotą 400 K. i 5 du- 
katami. 

Na kradzieży piwnicznej w domu pod 1. 51 
ul. Piekarska przyłapano niespełna 14 - letniego 
wyrostka Jana Lenerta, który z drugim nieco 
starszym towarzyszem usiłował wynieść kosz ze 
skradzionem winem. Spólnikowi udało się wy- 
mknąć. 

Aresztowano Hersza Kronenfelda, łat 26, 
z Czerniowiec, który pod pozorem zawarcia mał- 
żeństwa wyłudził od służącej Berty Neger gar- 
nitur, kwotę 60 K., a następnie sprzedawszy 
jeszcze jej kufer z rzeczami, nagle ostygł w za- 
pale miłośnym. 


— Wyścigi wiosenne galicyjskiego klubu 
jazdy panów, odbędą się w Krakowie w ponie- 
działek, dnia 17 czerwca i we środę, dnia 19 
czerwca. 


— Krakowskie Tow. oświaty ludowej 
rozwija swą pożyteczną działalność na coraz szer- 
sze koła. Istnieje ono 18 lat, a wydane świeżo 
sprawozdanie za rok ubiegły dostarcza sporo cie- 
kawego materyału, z którego powtarzamy kilka, 
charakterystyczniejszych dat statystycznych. Trzy- 
mając się wytrwale raz obranej drogi, starało 
się Towarzystwo w ubiegłym roku przedewszyst- 
kiem o ntrzymanie założonych już czytelni, o 
powiększenie ich biblioteczek zapasami nowych 
książek, o udoskonalenie ich administracyi, a 
w drugim rzędzie dopiero o zakładanie nowych 
czytelni. Ztąd też poszło, że w r. z. Towarzy- 
stwo zaopatrzyło zapasami nowych książek 178 
czytelni dawniej założonych, a założyło nowych 
tylko 82. W tym celu rozesłano 15.3836 książek 
wartości 12.500 K. W przeciągu 18 lat zało- 
żyło Towarzystwo 806 czytelni w 58 powiatach 
i w m. Krakowie. Obecnie istnieje tychże 785, 
a to: na Szląsku 2, w Galicyi zachodniej 648, 
we wschodniej 65. W przeciągu oznaczonego 
czasu rozszerzyło krakowskie Towarz. 117.410 
książek, wartości 116.408 K. Wszystkich czy- 
telni w Galicyi jest 1180. Z tego lwowskie To- 


warzystwo oświaty ludowej założyło 378, a To- 
warzystwo Szkoły ludowej 74. Subweneya sej- 
mowa wynosi 8000 K., miasto Kraków płaci 
1200 K., dziewiętnaście Rad powiatowych 974 
K., subwencye instytucyj finansowych reprezen- 
tują kwotę 420 K. Przychód dobiegł w r. z. do 
11.767 K., rozchód 11.724 K. Fundusz zapaso- 
wy wynosi 17.000 K., fundusz wydawnictwa 
książek 26.608 K. 51 b. Na czele Towarzystwa, 
któremu lat szereg przewodniczył obecny biskup 
przemyski ks. dr. Józef Pelczar, stoi obecnie 
prof. Uniw. ks. dr. Stanisław Spis. 


— (Czyn obłąkanego. Z Krakowa do- 
noszą nam: Tutejszy malarz pokojowy Włady- 
sław Chojdziński, człowiek obłąkany, rzucił 
wczoraj kamieniem na powóz, w którym jechały 
hrabiny Konstantowa Branicka i Pelagia Poto- 
cka, i przebił obie szyby, przyczem kawałki 
szkła skaleczyły hr. Potocką w czoło. 


-- p Krakowa donoszą nam telefonem: 
Otwarcie kolei elektrycznej nastąpi w piątek. 
Musiało nastąpić odroczenie, bo jutro dopiero 
będzie posiedzenie Rady miejskiej, która przyj- 
mie niewątpliwie jednolitą taryfę 16 h. za prze- 
jazd 1. klasą i 10 za II. klasę. Dyrekcya kolei 
zgodziła się na ustanowienie biletów abonamen- 
towych i biletów dla studentów. 

Chojdziński, który wczoraj rzucił kamie- 
niem w powóz, którym jechała hr. Potocka cier- 
pi od roku na silny obłęd, objawiający się od 


czasu do czasu gwałtownymi wybuchami. 
Wczoraj odstawiono go do szpitala dla obłą- 
kanych. 


Zebranie profesorów Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, w sprawie obsadzenia probostwa św. 
Floryana, odbędzie się d. 20b. m. 

— Zmarł w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Julian Furko, suplent Szkoły realnej, w 
27 roku życia. 


— Nagroda cnoty. Konkurs ogłoszony 
przez Gazetę Polską został rozstrzygnięty. Pierw- 
szą nagrodę w kwocie 200 rubli przyznano p. 
Helenie Lochmanównie, która pomimo głuchoty, 
jako szwaczka zdołałą nie tylko od lat najmłod- 
szych zapracować na siebie, lecz i wychować i 
wykształcić młodsze rodzeństwo, a w następstwie 
była prawdziwą opiekunką sierót i ubogich. 
Mieszkając w m. Ostrowcu jest ogólnie znaną ze 
swych cnót. Gazeta ogłasza drugi konkurs. 


— Wynagrodzenie ofiar katastrofy na 
drodze Żelaznej Warszawa- Wiedeń. Rada zarzą- 
dzająca drogą żelazną warszawsko-wiedeńską na 
posiedzeniu z dnia 8 b. m. w skutek dobrowol- 
nego porozumienia się, przyznała ofiarom kata- 
strofy zaszłej dnia 18 lipca 1900 pod Włocha- 
mi, następujące wynagrodzenia: 1. Inżynierowi 
zajmującemu się robotami melioracyjno - rolnemi, 
p. Stanisławowi Janickiemu, liczącemu lat 27, 
który uległ w następstwie katastrofy amputacyi 
lewej nogi, 50.000 rubli jako wynagrodzenie i 
5000 rubli jako zwrot kosztów kuracyi. 2. P. 
Władysławowi Dresnerowi, ślusarzowi, lat 55 
liczącemu, który złamal nogę, 3000 rubli i 8. 
Józefowi Majewskiemu, robotnikowi warstatów 
kolejowych w Pruszkowie, jako wynagrodzenie 
za utratę zdrowia przez jego żonę, Antoninę Ma- 
jewską, matkę 5 dzieci, która wskutek katastrofy 
uległa rozstrojowi nerwowemu i została pomie- 
szczona w szpitalu w Tworkach, kwotę 8000 
rubli. 


-— Fałszerze monet. W Łodzi — jak 
donosi Warsz. Dnicwn. — aresztowała tamtej- 
sza policya fałszerzy monety srebrnej 25 i 50 
kopiejkowej w osobach Andrzeja Sobańskiego i 
Maryanny Bielskiej. Podczas rewizyi w ich mie- 
szkaniu, znaleziono mnóstwo narzędzi do wyrobu 
fałszywej monety. 


— Sensacyjne morderstwo, Z Bukare- 
sztu donoszą: Wielką sensacyę budzi tu morder- 
stwo, którego dopuścił się w chęci rabunku 
19-letni syn generała Audyona Popescuła, na 
młodej krewnej sławnego generała Jarca. Mło- 
dociany morderca, który ofiarę swą zakłuł szty- 
ietem, mając wspólników zamierzał wykonać je- 
szcze szereg morderstw. 


— Ludność cesarstwa niemieckiego 
według ostatniego spisu ludności wynosi 
56,545.014 osób. W  ostatniem dziesięcioleciu 
zwiększyła się o 4,065.118 osób. 


Notatki Nioracko-artystyezne, 


„Psyche“, dramat p. Wojcickiej, przed- 
stawiony wczoraj po raz pierwszy na scenie na- 
szej, zgromadził liczną publiczność, a utwierdził 
miłośników i znaweów literatury dramatycznej 
w tem miłem przekonaniu, że talent autorki „Dy- 
letantów* pięknie się rozwija. „Psyche* jest zna- 
cznym na tem polu postępem i autorce należały 
się w pełni oklaski i kwiaty, którymi ją wczo- 
raj darzono. 

0 dramacie tym napiszemy w poniedziałek 
obszerniej; dziś spieszymy stwierdzić sukces 
sztuki, granej w całości wybornie. 


Pamięci Wojciccha Gersona, zmarłego 
niedawno artysty-malarza, poświęcił ostatni swój 
numer Tygodnik ilustrowany. Karię tytułową 
zdobi portret zasłużonego artysty, a dalej idą w 


4 


Szwajcaryi, a gdy to nie przyszło do skutku, 
wynosi się do Sóvres i tam wśród ciszy ściga 
„nierozwiewne widma* z lat młodszych. — 
W tymże czasie dochodzi go wieść, że Stefan 
Garczyński bardzo chory. Przeczuwa, że Gar- 
czyński umrze, i w swej miłości do Mickie- 
wieza, wiedząc o jego przywiązaniu do Gar- 
czyńskiego, lęka się, że śmierć ta, to nie- 


prawdziwie po czarnoksięsku. Od razu umi- 
łował i pieśń i piewcę. *) I „Trzy Wieszezby* 
podobały mu się bardzo; czyni wprawdzie pe- 
wne zastrzeżenia krytyczne, zarzuca remini- 
scencye z Malczewskiego i Goszezyńskiego, 
ale chwali styl świeży, śliczny i łatwy, dyk- 
cyę rozmaitą i prostą. „Io mąż — powiada 
o Siemieńskim — (a może dopiero chłopię) 


brat-przyjaciel, Józef Zaleski. ') — Ale nagle 
poeta poczuł się „nie swój*, lot ducha zwi- 
chnął w inną stronę i żali się, że poematu 
swego skończyć nie może. Nie skończył go 
nigdy. — Owa w sercu wypieszezona „Duma 
Złota", która miała być już nie pyłkiem, pró- 
szącym w oczy publiczności, ale całą „bryłą 
złota“ *), ukazała się dopiero w wydaniu „Dzieł 


długim szeregu najpiękniejsze jego krajobrazy, 
oraz kompozycye historyczne i rodzajowe. Na 
szczególne wyróżnienie zasługują: „Cmentarz w 
górach*, „Gerson na tle przyrody tatrzańskiej", 
„Królowa Jadwiga przyjmująca dary ślubne od 
posłów Jagiełły“, „Babunia“, „Szczelina Kra- 
ków w Tatrach“ i rama dekoracyjna do pieśni 
„Bogarodzice*, wykonana dla Tygodnika illu- 


strowanego. Biografię Wojciecha Gersona napi- 


sał Henryk Piątkowski. 


Resztę numeru wypełniają powieści Kazi- 
mierza Tetmajera i T. T. Jeża, artykuly o Go- 
szczyńskim, o Ksawerym Liskem (z okazyi dzie- 
sięcioletniej rocznicy jego śmierci) i i., tudzież 


bogata „Kronika powszechna". 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę „Łucya z Lamermooru*, 


wielka opera romantyczna w 4 aktach a 6 od- 


słonach, muzyka Donizettiego. Gościnny występ 
p. Jadwigi Camillowej i Ignacego Warmutha. 

We czwartek po 
dwójka*, operetka w 8 aktach L. Krenna i K. 
Lindaua, muzyka ©. M. Ziehiera. 


raz czwarty „Wesoła 


BOHDAN ZALESKI 


o sobie i współczesnych. 


(Na podstawie  korespondencyj). 


PLNNNM 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Pierwsze czasy tułactwa, które Celiń- 
skiego popchnęły w przepaść moralnego u- 
padku, opromieniła Bohdanowi Zaleskiemu 
wielka, osobista z Mickiewiczem przyjaźń. 
W jesieni 1832 r. w Paryżu spędza z nim 
sam na sam wieczory. „Kochamy się — wo- 
ła — jak rodzeni bracia... Drogi, nieoszaco- 
wany nasz Adam! Jak świat wielki, cudo- 
wny poeta i czlowiek!“ Przygotowywało się 
się wówczas wydanie 4 tomu edycyi pary- 
skiej Poezyj Mickiewicza, przygotowywało się 
się w wielkiej tajemnicy, do której przypu- 
szezone były tylko trzy osoby, a w tej liczbie 
Bohdan, z czego on widocznie jest dumny i 
z radością zaznacza, że w podarunku na pa- 
miątkę dał mu Adam własnoręczny swój rę- 
kopis 8-ciej części „Dziadów“, które czyta w 
zachwycie, na klęczkach. — To — woła w li- 
ście do Nabielaka, — prawdziwa narodowa 
epopeja, która w obszernych ramach żywot 
narodu i wszystkie światy poetyckie obejmie 
olbrzymie, oryginalne poema, coś na kształt 
„Divina Comedia“ nasza, — genialne szeks- 
pirowskie sceny ! 


Z zachwytów tych budzą go niemile cią- 
głe swary emigranckie, owa walka wszyst- 
kich przeciw wszystkim. Pułaski i demokraci 
biją na Lelewela, Czartoryski i arystokraci na 
Lelewela i demokratów, wojskowi na wszyst- 
kich, wszyscy na wojskowych, każdy chce 
swój kształt rządu zaprowadzić w Polsce, któ- 
rej nie ma! W tym rozgwarze namiętnym, 
znużony „politykowaniem i komitetowaniem*, 
sesyami sejmowemi, na których, jak pisze, 
„gryziem się i kłócim*, przestaje Bohdan sza- 
eować nawet tych, których zasługi zkądinąd 
uznaje i coraz ściślej tuli się do wielkiego 
Adama. Zyje zresztą jak pustelnik wśród „po- 
ojczystych, porodzinnych, poruiłośnych pa 
miątek* i tworzy pieśni, które — zwierza się 
Nabielakowi — jak wody strumienia, w mia- 
rę swego łożyska, płytkie, to głębokie, mętne 
to jasne, odbijają atoli coś z blasku i barwy 
nieba i okolic, przez które płyną i dźwięczą `) 
W owych to rozmowach, sam na sam prowa- 
dzonych z Mickiewiczem, musieli obaj po 
ruszać swary i niesnaski wśród emigracyi, 
która, wedle wyrażenia Bohdana, wydaje się 
światu „jak piekielna, stujęzyczna źmija”; 
musieli też szukać lekarstwa na te „najsbrzy- 
dłiwsze głupstwa*.. Tam to, pod” wpływem 
Adama, zrodziło się w Zaleskim przekonanie 
o misyi, czy roli, jaką ma odegrać wśród 
narodów „Polska męczeńska*, tam wśród tych 
rozmów rodziły się myśli, że tułacze polsey 
powinni utworzyć „zakon orężny*, myśli, 
które potem ujął w plan, nawrócony Adam 
Celiński; tam prawdopodobnie powstał po- 
mysł „Ksiąg Narodu i Pielgrzymstwa Pol- 
skiego”, których wyjście oznacza Bohdan na 
dzień 4 grudnia 1832 r, a które nazywa wy- 
borną nauką dla ogółu tułaczów, co się my- 
ślą poprawić; tam wreszcie zakiełkowała myśl 
utworzenia związku, któryby przykazania Bo- 
że słowy i uczynkami wypełniał, — związku 
Braci Zjednoczonych, który też w rocznicę 
powstania 1883 r. przyszedł do skutku °). 

Musiało być jednak Bohdanowi nieraz 
bardzo duszno w Paryżu, bo już w końcu 
1832 r. marzy, aby uciec z Adamem do 


1) List do Ludwika Nabielaka z Paryża 
3 listopada 1882. 
2) „Odezwa“ z 29 listopada 1832, 


wej organizacyi Adama. 


Garczyńskiego przy życiu; nie zastał 


cholia*. 
Bohdan Garczyńskiego osobiście nie znał, 
ale cenił go wysoko. Twierdził o nim, że „sny 


fantazyi maluje on niekiedy lepiej niż Mickie- 
wiez, mianowicie zaś dziwne metafizyczne zja- 
wiska ducha ludzkiego*. On miał duszę i du- 
szę niepospolitą, a są miejsca w jego „Wacła- 


wie“, którychby się nie powstydził i najwię- 
kszy poeta. Wszystko to on jednak zda- 
niem Bohdana — zawdzięcza Miekiewiczowi, 
który swym blogim wpływem uczynił go 
poetą, a wyhodowanego na poezyi i filozofii 
niemieckiej panteistę, nawrócił na katolika. 
Odtąd zbratał się Garczyński z Mickiewiczem 
tak ściśle, iż stał się do niego podobnym jak 
brat do brata, jak uczeń do nauczyciela; nie 
był jednak prostym naśladowcą, owym „pstrym 
drapieżeą* jak Odyniec, Witwicki, — cho- 
ciaż — dodaje Bohdan — pozostanie na zawsze 
pośledniejszym pisarzem, bo nosił na sobie 
„cudzy kubrak*, kusy i nieco wypłowiały 7). 

W tej epoce, -— epoce powstania „Pana 
Tadeusza“, aż do 1840 r. znajdujemy w ko- 
respondencyi naszej dorywcze tylko wzmianki 
o Mickiewiczu i jego epopei. I tak z końcem 
1833 roku donosi Bohdan Kajsiewiczowi, że 
„Adam choruje, ale kropi „Pana Tadeusza“. 
W czerwcu następnego roku, pisze do Kajsie- 
wieza, że „Pan [adeusz* wyszedł nakoniec 
z druku, ale nie tak prędko pójdzie jeszcze 
w obieg, bo Jełowicki czeka, aż egzemplarze 
dojdą do Polski; zapowiada też Nabielakowi, 
że mu napisze obszernie o „Panu Tadeuszu“. 
Sądu tego wszakże nie znajdujemy i niema 
ani śladu owych uniesień, jakie towarzyszyły 
narodzinom „Dziadów“. Bohdan, który „So- 
netami* a nawet „Wallenrodem* tak się za- 
chwycał, o „Panu Tadeuszu“ zachowuje dzi- 
wne w tych właśnie latach milczenie. — 
Przypuszczać by można, że nastrój tego po- 
ematu mniej odpowiadał usposobieniu ukraiń- 
skiego piewcy i jego nmierozwiewnej melan- 
cholii. — Natomiast po przyjacielska troszczy 
się, że Adam wybrał u Jełowickiego wszystkie 
za „Tadeusza* pieniądze i że jest „goły“. — 
Żali się też, że trudno z nim się spotkać. — 
A zgadnijcie, dlaczego? — pisze do Kajsie- 
wicza. — Oto wstyd, zgroza! Zeni się! — 
Bohdan nie rad jest z tego związku. Celina 
Szymanowska, powiada, ma być wprawdzie 
mloda, piękna i miła, ale... podobno nie 
nie ma, a znacie Adama; będzie więc żył 
w okropnych kłopotach... Dalibóg, że ledwo 
nie płaczę! 

Z końcem roku 1835, opuszcza Bohdan 
Paryż i Sevres, wyjeżdża do Strasburga, stam- 
tąd do Molsheim, a wreszcie do ustronnego, 
prowanckiego Endoume. Wszędzie tam jest 
„więcej z Boglem, mniej z ludźmi a zresztą 
jednaki“; ciągle żyje gdzieś za siedmiu góra- 
mi, za siedmiu morzami, w kraju „kazki*, 
zwierciadlanym, blękitnym.. I pisze poemat, 
który go upaja, jak dobre wino. Będzie on — 
powiada — najściślej historyczny i chrześciań- 
ski. Czasy i miejsca odbiją się tam, jak w 
zwierciadle... brzmieć w nim będą przeciągłe 
dźwięki, jak nuta stepowa. *) W liście do 
Mickiewicza pisanym z Molsheim w połowie r. 
1836 donosi z radością, że „kropli i kropi* 
wiersze, jakby mu szpunt ze łba wystrzelił, 
rymuje okwiciej niż przez wiek cały, okwiciej 
niż Adam w Dreźnie. Poemat jego przedsta- 
wiać ma wesele i smutek narodu; wiara i 
miłość wsiąkają tam, jak gąbka i zapachną 
na milę. Tu też wymyka mu się z pod pióra 
mimowolnie z stawienie z „Panem Tadeu- 
szam“ wprawdzie tylko co do objętości. Poe- 
mat jego miał być obszerniejszy. I jeszcze raz 
przychodzi mu na myśl podobne zestawienie, 
w liście do Karola Wodzińskiego, w którym 
pisze, że skoro poemat ukończy, pospieszy do 
Paryża, aby drukować go w 4 tomach; chce 
bie 4—5 tysięcy egzemplarzy na papierze jak 
„Tadeusz“. — O tym poemacie swoim czyni 
on ciągłe wzmianki, aż po rok 1840. Poeta 
cieszy się, że jego Dueh-Ptak, dotąd pisklę, 
teraz już skrzydlaty, rozwija łot daleko, wy- 
soko, widzi coraz jaśniej i szerzej. Čoraz też 
mniej ceni to, eo tworzył dawniej, rapsody 
i drobiazgi wrzucił nawet do pieca, że z nich 
zaledwie kilka świstków ocalił towarzysz jego, 


1) Do Ludwika Nabielaka z Sćvres dnia 
27 lutego 1584. 

2) Do Karola Wodzińskiego ze Strasburga 
28 stycznia 1836. 


ubłagane fatum, wywoła wielką „zawieruchę 
i rozstrojenie* w całej zbytnio czułej i drażli- 
Nie zwłócząc tedy, 
jedzie do Avignon, aby spełnić chrześcijański 
obowiązek, bo z drużyny Adama jest naj- 
możniejszy, a w swej naturze kozackiej czuje 
powołanie na pocieszyciela; chce więc czu- 
wać nad Adamem i pielęgnować jak najsta- 
ranniej. — Ale w Avignon nie zastał już 
też 
i Adama, z którym rozminął się kędyś w dro- 
dze, a ztąd smutek i „nierozwiewna melan- 


Pośmiertnych", jako fragment, a ten w ni- 


czem nie ziścił wielkich nadziei poety. 


W każdym jednak razie czas przebyty 
w Alzacyi i w ukochanem przez Bohdana En- 


doume, okazał się rzeczywiście najplodniejszym 


w tym okresie życia. Wśród serdecznych smu- 


tków, które go opanowały, w zawieszeniu owej 
„Dumy Złotej“, którą główną pracą nazywa, 
tworzy w jesieni 1836 „Przygrawkę do Nowej 
Poezyi* — „Ducha od Stepu*. Miała to być 


uwertura do wielkiej opery, suma jej dźwię- 
ków, jakby mapa krain poetyckich à vol d'ot- 


seau °). W krótkiej notatce wyjaśnia nam też 
poeta znaczenie „Ducha od Stepu*. — Jestto 
poemat mistyczny, osnuty na poczuciu, czy 
zapamiętania innego gdzieś żywota, czasów 
skrzydlatych, spędzonych w okolicy nocnej by- 
tu, pełnej cudów i tajemnie. 

Oprócz tego wywiązał się tu Bohdan z 
danej niegdyś Brodzińskiemu obietnicy, z da- 
wnego, jak powiada, długu i przetłómaczył 
„Pieśni Serbskie“, *) wreszcie w jesieni r. 
1888 wraca do Sèvres, przesiedla się do Fon- 
tainebleau i tu w roku następnym kończy 
„Potrzebę Zbaraską*, o której donosi Mickie- 
wiczówi, że jest w niej i prawda poetycka i 
coś bardzo ukraińskiego. „Będzie to mój maj- 
stersztik — powiada dwukrotnie — majster- 
sztik węchu i staroświecczyzny. Jeżeli poemat 
ten, zupełnie już wtedy skończony i niewątpli- 
wie piękny, który wydany w owym czasie, 
byłby silne wywarł wrażenie, nie został je- 
dnak wówczas wydrukowany i dopiero w 
„Dziełach Pośmiertnych" pomieszczenie zna- 
lazł, — to w znacznej części przypisać nale- 
ży wstrętowi Bohdana do „autorstwa i dru- 
ku“, o czem kilkakrotnie wspomina. Zachęca- 
ny przez wszystkich, a zwłaszcza przez Mi- 
ckiewieza, który mówi mu, że dumek jego 
na klęczkach słuchać należy, *) waha się cią- 
gle i dopiero w r. 1839, ulegając namowom 
Adama, odważa się ostatecznie na drukowa- 
nie swoich wierszy w Poznaniu albo Wrocła- 
wiu, przeznaczając do tej edycyi oprócz poe- 
zyj lirycznych, dumek i szumek, także „Prze- 
najświętszą Rodzinę“. 

Samego siebie nie jest wszakże nigdy 
pewnym i tylko chwilami nabiera otuchy. gdy 
słucha pochwał Mickiewicza, lub marzy o sze- 
rokim locie Ducha-Ptaka i swoim „majster- 
satiku“. Częściej jednak cieszy się, że się nie 
kwapił z drukowaniem dawnych swoich, jak 
je nazywa „bredni*, %) a młodego i jeszcze 
podówczas nieznanego sobie Lucyana Siemień- 
skiego prosi w r. 1840, aby nie wierzył lite- 
rackim plotkom i nie wiele spodziewał się po 
jego tece, bo on „tylko ladajakie ptactwo, 
dumki a szumki z polowania przynosi“. 7) Dla 
współczesnych jednak pisarzy jest on prawie 
zawsze pełen wyrozumiałości a nawet za- 
chwytu. I nie tylko unosi się nad Malczew- 
skiego „Maryą”, nie tylko powiada, że poe- 
mat ten „to prawdziwy, zwierciedlący się obraz 
jego duszy, serca 1 charakteru“ a guiewa się 
na Bielowskiego za jego biografię poety, zwąc 
ją „nędzną, pedaneką, a nawet nieprzyzwo- 
itẹ“; ® — nie tylko humańskiego Nerona, 
Sew. Goszczyńskiego, zwie „genialnym dru- 
hem“, który w poezyi swej jest jak wiatr u- 
kraiński, syczący stu żądłami i grzechoczący 
dębami po borze“ — a woła do niego po ko- 
zacku: „Aleś ty ezort! 'kopnij się z kopyta. 
to dościgniesz mnie, gdzie tam wyprzedzisz 
wszystkich!“ — *) on dla znacznie od siebie 
młodszych poetów znajduje słowa uznania. 
Najzdolniejszymi z nich nazywa: Kotoniego, 
Jezierskiego, Krausego, Grozę, Sakowicza, cie- 
sząc się, że i on „pater familias*, bo ta sa- 
mi Ukraińcy! +) Lucyanowi Siemieńskiemu 
pochwał i zachęty nie szczędzi. Jego „Trąby 
w Dnieprze* zagrały mu w uszach i sereu 


1) Do Edwarda Odyńca z Molsheim 2 
września 1886. 

2) Do Karola Wodzińskiego z Molsheim 
6 września 1836 

3) Do tegoż z Marsylii 9 stycznia 1837. 

4) Nie będzie tu może od rzeczy nadınie- 
nić, że zmarły niedawno ex-król serbski Milan 
znał poezye Bohdana, a mianowicie przekład 
„Pieśni serbskich“. Posłał mu je ze Lwowa 
na życzenie ówczesnego ministra Bogieewicza w 
r. 1857 p. Władysław Gubrynowiez i otrzymał 
od tegoż ministra, w imieniu Milana, podzię- 
kowanie. 

5) Do Sew. Goszez. z Fontainebleau 31 
grudnia 1838, 

6) Do A. Mickiewicza z Molsheim 81 li- 
pca 1836. Korr. T. I., str. 87. 

NN Do L. Siemieńskiego z Fontainebleau 
4 lutego 1840. Kor. T. I., str. 164—165. 

8) Do L. Nabielaka z Sevres 27 lutego 
1834. 

9) Listy do Sew. Goszez. z Molsheim 21 
stycznia 1839 i z Sevres 15 września 1838. 

10) Do A. Mickiewicza z Endoume 29 
czerwca 1888. 


niepowszednich zdolności, a co wyślmienitsza, 
niepowszednia dusza.“ °) 

Na prace literackie Michała Grabow- 
skiego spogląda z wielkiem zajęciem i uzna- 
niem. „Auch nasz Miehał!* woła niejedno- 
krotnie. Wraz z Mickiewiczem nie może się 
dość nacieszyć jego rozumem i dyplomatyczną 
przebiegłością; nazywa go przewybornym pi- 
sarzem, który czuje i myśli doskonale, a 
trapi się tem tylko, że Grabowski pisze zaw- 
sze z „moskiewska po francusku..." W lot 
też i całem sercem chwyta każdą wieść o 
Grabowskim, każdem powodzeniem się cieszy, 
a boleje, gdy nadchodzić poczynają o nim 
wieści smutne i głosy potępienia... Boleje, 
często broni, a nigdy nie potępia. Bo on w 
przyjaźni jest dziwnie stalym 1 wiernym. O 
swoich, zwłaszcza humańskich kolegach cią- 
gle w listach wspomina, troszczy się ich lo- 
sem, dopytuje się troskliwie nawet o tych, 
których lat kilkadziesiąt nie widział. W je- 
dnym liście do Nabielaka z roku 1832 cha- 
rakteryzuje on siebie i swój stosunek wzglę- 
dem przyjaciół. Ma on na sobie podwójną 
skórę — poety i ukraińca, więc jest żywym, 
fantastyczny m, dziwacznym i często bierze na 
kieł, jak brat koń tabunowy. Kocha przyja- 
ciół swoich po swojemu, płomiennie, bo przy- 
jaźń jest u niego namiętnością; biada więc i 
jemu i tym przyjaciołom, jeżeli coś nieczy- 
stego spostrzeże! „Mam osobne — pisze — 
proroekie uczucie prawdy i wszystkie zmysły 
przez poezyę jak instrument ogrzane, tak, że 
dźwięk, woń, barwę czuję pod palcami ręki“. 
To też uwagi jego nie ujdzie najdrobniejszy 
szczegół : słabsze uściśnienie ręki, gra fizyo- 
gnomii, promień nieco ukośny oczu, wyraz 
ust, brzmienie głosu. Ze ta autocharaktery- 
styka i szczera i wierna, na to wiele można- 
by przytoczyć dowodów. To wrażliwe i dra- 
żliwe usposobienie poety wyjaśnia nam wiele 
epizodów, rauca światło na jego n. p. stosu- 
nek z Grabowskim. Wierny w przyjaźni dla 
niego od lat dziecinnych do grobu, cieszący 
się serdecznie jego pracą i literacką działal- 
nością, broniący szezerości jego intencyi na- 
wet wówczas, gdy glos powszechny obwiniać 
go począł, nie dzielił wszakże Bohdan zapa- 
trywań i poglądów Grabowskiego, a przy o- 
sobistym z nim zetknięciu się w roku 1528 i 
później w połowie 1830, musiał snadź poczuć 
ów obcy sobie „dźwięk, woń i barwę“, to coś, 
co „nieczystem* nazywa, — ijbardzo zresztą ko- 
chanemu przyjacielowi swemu ckazał chłód, a 
nawet lekceważenie, na które Grabowski w 
liście się uskarża. W roku 1880 przed wy 
buchem powstania, przyjaciele nawet bez po- 
żegnania się rozstali *%). Ale po śmierci Gra- 
bowskiego, gdy jeden ze wspólnych przyja- 
ciół i kolegów humańskich wydał w Galicyi 
wspomnienie o jego życiu i pismach, *) czyta 
je z rozrzewnieniem, nazywa Pamiętnikiem 
przyjacielskim, uznaniem  niezaprzeczonych 
zdolności i zasług kochanego Michała. On — 
powiada w liście dotąd niedrukowanym, do 
tegoż wspólnego przyjaciela, — on inaczej od 
nas usiłował działać dła sprawy. Chciał w 
ogniu piórka złocić i nie wrócił. Każdy z nas 
kochał Boga i Polskę, każdy z nas służył 
Bogu i Polsce, jak umiał, to miejmy otuchę, 
że odpuszczone nam będą winy, popełnione 
w krewkości ludzkiej. Sąd o życiu i pismach 
Michała wyda kiedyś potomność zwykle bez- 
stronniejsza i sprawiedliwsza niż spółcześni *). 

(Dokończenie nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


Budapeszt, 13 marca. (Tel) prawo- 
zdanie węgierskiego banku kredytowego hi- 
potecznego wykazuje czysty zysk w kwocie 
4,803.110 koron. Dywidenda wynosi 25 
franków. 


Wiedeń, 13 marca. Cukier (tend. słaba) 
23:45. Nafta niezmieniona. Spirytus (silnie) 
40:80 do ——- 

Wiedeń, 13-g0 marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kig.) Pszenica 


1) Do L. Siem. z Fontainebleau 1 kwie- 
tnia 1839. 

2) Do Sew. Goszcz. z Fontainebleau 1 
kwietnia 1839, 
°) Nehring I. e. i „Wiadomość o życiu i 
pismach M. Grabowskiego“ przez Jana Krecho- 
wieckiego. 1868. Kraków. 

4) Wiadomość o życiu i pismach M. Gra- 
bowskiego. Kraków 1868 przez Jana Krecho- 
wieckiego. 

5) List do Jana Krechowieckiego, niedru- 
|kowany, z Paryża 19 maja 1869. 
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na wiosnę 7:80 do 7:81. Pszenica na maj- 
czerwiec 787 do 7:88. Pszenica na je- 
sień 7:99 do 8—. Żyto na wiosnę 785 
do 7:86. Żyto ma maj-czerwiec 780 do 
7:81. Żyto na jesień 708 do 710. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'85 do 5:86. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiee —*— do ——. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 586 do 5'57. 
Owies na wiosnę 6:59 do 6:60. Owies na 


maj-czerwiec —— do ——. Owies na je- 
sień —— do ——. Rzepak na st; czeń-luty 
—:— do ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 
—— do ——. Olej rzepakowy na kwiecień- 
MAJ == 


Usposobienie: spokojne. — Pogoda: po- 
chmurno. 

Budapeszt, 18-g0 marca. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.), Psze- 
nica na kwiecień 7:57 do 7:58. Pszenica na 
październik 7:67 do 7:68. Żyto na kwiecień 
147 do %48. Żyto na październik 667 
do 6:68. Owies na pażdziernik —— do 
— —. Owies na kwiecień 6'20 do 6:21. Ku- 
kurudza na maj 515 do 516. Kukurudza 
na lipiec 5:45 do 5:46. Rzepak na sierpień 
12:50 do 12-60. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Ohęć 
kupna: mierna. — Usposobienie : słabe. — Po- 
goda: piękna. 

Berlin, 13-go marca. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 85'15. 
Spirytus 4420. e 


Frankfurt, 13-go marca. Austryackie 
Kredyty 22075. Koleje państwowe 14725, 


Alpiny ——, Disconto ——, Laura 20% —, 
Montany —'—. Tendencya: —. 
Paryż, 18-go marca. Trzyprocentowa 


renta 10232. Mąka 23:65. 


Marz zbożowy. 


Lwów, 15go marca. Pszenica gotowa 


760 do 7:80, pszenica na termina 7:30 
do 7:60, żyto gotowe 6'50 do 6:75, żyto 
na termina 640 do 660, owies obroczny 


gotowy 6:80 do 660, owies na termina 
6:20 do 6:50, jęczmień pastewny 5:60 do 
5:85, jęczmień browarniczy 6-— do 675, 
rzepak 146— do 1450, lnianka 10:50 do 


11:—, groch pastewny 625 do 650, 
groch do gotowania 6:75 do 1%—, wyka 
6:50 do 17—, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —-— do ——, bób 
—— do ——, bobik 5:75 do 6:—, hre- 
czka ©'-— do 7:25, koniczyna czerwona ga- 
licyjska 55:— do 70—, biała 35— do 
75-—, szwedzka 45— do 75—, tymotka 
19— do 26:—, kukurudza — — do ——, 
nowa 580 do 6—, chmiel stary —— do 
—'—, nowy za — kilo —— do —— 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1715 
do 17:25, paritas Tarnopol na termin 16:75 
do 17:—, waranty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Na obiedzie dworskim, który się odbył 
u Najj. Pana w niedzielę, byli z Polaków: 
Adam Jędrzejowicz i Kazimierz Chłędowski. 


Koło polskie dezygnowało do komisyi 
konstytucyjnej posłów: Dawida Abrahamowi- 
cza, Wojciecha Dzieduszyckiego, Jaworskiego, 
Kozłowskiego, Romanowicza, Starzyńskiego i 
Wodziekiego. 

W kołach parlamentarnych sądzą, że 
posiedzenia parlamentu potrwają przed ferya- 
mi wielkanocnemi do dnia 28 b. m. Istnieje 
zamiar, aby załatwić : ustawę wódczaną, ustawę 
o zniesieniu myt, sprawa deklaracyi Najd. 
Arcyk. Franciszka Ferdynanda, ustawę o na- 
leżytościach i ustawę o zmianie podatku ren- 
towego. N ; y 

W tych dniach przewodniczący klubów 
zejdą się na naradę i ustanowią stanowczy 
program pracy. 


W budapeszteńskich kołach parlaren- 
tarmych uważają za rzecz pomyślną dla ogól- 
nej sytuacyi politycznej, że prezydent mini- 
strów Szell zażądał wyboru deputacji kwoto- 
wej. Sądzą, że byłoby to nie nastąpiło, gdyby 
p. Szell nie był pewnym, żei austryacki par- 
lament dokona wyboru deputacyi kwotowej. 
Obie deputacye zbiorą się na posiedzenie dość 
rychło, albowiem uchwały jej zapaść muszą 
przed końcem czerwca. 


Miłość, cześć i szacunek, jakie umial 
pozyskać sobie w najszerszych kołach ludno- 
ści ks. Luitpold bawarski na stanowisku ks. 
regenta, znalazły dobitny wyraz w uroczysto- 
ściach i manifestacyach urządzonych z okazyi 
80-letniej rocznicy jego urodzin. Ks. regent 
ułaskawił z tej okazyi 422 więźniów cywil- 
nych i 47 wojskowych. Między ułaskawiony- 
mi znajduje się także dwóch przestępeów, któ- 


rym karę śmierci zamieniono przed laty na 
dożywotnie więzienie, a których ks. regent 
obdarował obecnie wolnością, uwzględniające 
ich wzorowe zachowanie się w domu karnym. 


W Opolu na Górnym Szląsku odbył się 
onegdaj polski wiec ludowy, na którym oma- 
wiano sprawę ceł i powzięto rezolucyę prze- 
ciwko podwyższeniu cła na zboże. Zaprotesto- 
wano także przeciw mowie, wygłoszonej przez 
posła Jażdżewskiego w lzbie deputowanych 
Sejmu pruskiego, a w której poseł ten imie- 
niem Polaków wypierał się łączności z „agi- 
tacyą polską na Górnym Śzląsku*. 


Z Petersburga nadchodzą dość niepoko- 
jące wiadomości o stanie zdrowia ministra 
oświaty Bogolepowa. Biuletyn z dnia 11 b. m. 
opiewa: „Noc przepędził chory niespokojnie 
i majaczył. Podniesienie się temperatury i po- 
gorszenie się ogólnego stanu pacyenta pozo- 
staje w związku z zapaleniem wewnętrznych 
części rany*. a 

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że śledztwo w sprawie zamachu na życie mi. 
nistra jest już ukończone. Sprawę tę oddano 
potersburskiej Izbie sądowej, gdzie sądzona 
będzie w dniu 16 b. m. (wedle st. st.) przy 
udziale przedstawicieli różnych stanów, pod 
przewodnictwem starszego prezesa Izby sądo- 
wej, W. Detricha 


Z powodu ukonstytuowania się nowego 
gabinetu w Bułgaryi, złożonego obecnie z przed- 
stawicieli stronnictw Karawełowa i Cankowa, 
Now. Wr. pisze: „Dla nas Rossyan powoła- 
nie do steru gabinetu z charakterem wybit- 
nie russofilskim, jest oczywiście faktem przy- 
jemnym. Ustalenie naszego wpływu śród 
państw bałkańskich jest dla nas cenne nie 
dlatego, byśmy dążyli do osiągnięcia jakichś 
korzyści osobistych, lecz jako rękojmia po- 
koju między blizkiemi nam narodowościami 
słowianskiemi*. 

Nedszib-bej, który od 1897 roku jest 
w Sofii komisarzem Porty, otrzymał tytuł 
nadzwyczajnego komisarza tureckiego. W tym 
awansie dopatrują się niektórzy zamiaru silniej- 
szego zaakcentowania przez Turcyę zwierzch- 
nictwa nad Bułgaryą. 


Kapitulacya Bothy, wodza Boerów w 
Transvaalu, jest dotychczas zawsze jeszcze — 
legendą. Biuro Reutera donosi z Laurenzo- 
Marquez: Generał Botha jest zupelnie zdecy- 
dowany poddać się i zażądał zawieszenia bro- 
ni, aby się porozumieć z Dewetem. Sądzą, że 
Botha podda się także w tym wypadku, je- 
zeli Dewet się na to nie zgodzi. Boerzy nie 
mają amunicyi i w skutek tego zakopują nie 
tylko ciężkie działa, ale także lekkie Maxima. 

Do Daily Chronicle donoszą z Pretoryi: 
Generał Kitchener odbył tu konferencyę z 
główną pośredniczką pokojową Boerów, żoną 
gen. Bothy. Na konferencyi tej Kitchener za- 
proponował kapitulacyę ogólną pod następu- 
Jącymi warunkami: W razie złożenia broni, 
udzielona będzie amnestya ogólna wszystkim 
kapitnlującym i wszystkim jeńcom wojennym, 
z wyjątkiem Holendrów kolonii Przylądka, 
oraz Daweta i Steina. Rząd angielski zobo- 
wiązuje się własnym kosztem odbudować po- 
palone fermy i oddać je prawnym posiada- 
czom, z wyjątkiem tych, którzy dopuścili się 
zdrady. Zarówno gen. Botha, jak i większość 
jego podkomendnych, zgodzili się na te wa- 
runki. Dewet i Stein odmówili wprost. 

Podług ostatnich doniesień Dewet po- 
suwa się w kierunku półnecno - zachodnim, 
aby przekroczyć linię kolejową w kierunku na 
zachód. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 15 marca. Dzisiejsze posiedze- 
nie Izby posłów rozpoczęło się o trzy kwa- 
dranse na 12. Prezydent zawiadomił, że 
od P. Prezydenta Ministrów otrzymał pisino 
z prośbą o jak najrychlejsze dokonanie wy- 
boru deputacyi kwotowej; oświadczył, że wy- 
bór wspomnianej deputacyi postawi wkrótce 
na porządku dziennym. 

P. Ofner stawia wniosek aby — ze 
względu na fakt, iż posłowi Seitzowi wyto- 


i czono śledztwo dyscyplinarne, mimo nietykal- 


ności poselskiej, — uchwaliła Izba, że pod- 
czas trwania sesyi bez zezwolenia Izby nie 
może być zarządzone przeciw posłowi śledz- 
two dyscyplinarne, gdyż jest to naruszeniem 
$. 16 ustaw zasadniczych o reprezentacyi 
państwa. Wniosek wzywa prezydenta, aby 
strzegł praw Izby; wnioskodawca żąda dalej 
zastanowienia śledztwa przeciw Seitzowi i wno- 
si przekazanie tej sprawy komisyi konstytu- 
cyjnej, która w przeciągu 48 godzin ma zło- 
żyćsprawozdanie. 
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Prezydent przywołuje następnie do 
porządku p. Steina, który podczas mowy posła 
Kramarza na wczorajszem posiedzeniu zawo- 
lał: „Aneksya Austryi byłaby rzeczą najle- 
pszą*. Prezydent wyraża ubolewanie, że po- 
dobne słowa mogły paść w parlamencie au- 
stryackim. Następnie na wczorajsze zapytanie 
p. Fressla co do tego, jakoby Prezydent ob- 
stawił trybunę prezydyalną służbą, tak, iż 
niedopuszcza się posłów zgłaszających się de 
glosu, odpowiedział Prezydent, że nigdy 
nie żądał organów dla ochrony swej osoby, 
a jeżeli wczoraj jeden z posłów, chcący za- 
pisać się do głosu, nie został dopuszczony do 
trybuny, działo się to bez wiedzy Prezydenta, 
który wyraża swe ubolewanie z tego powodu. 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego. Rozpoczęło się pierwsze czytanie 
ustawy o podatku wódczanym. 

Szenererowiec pos. Eisenkolb pierw- 
szy zabiera głos. Po nim zabrał głos poseł 
Zdenko Sehiieker, który mówi do tej 
chwili, godz. 2. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 13 marca. W Izbie posłów 
przedłożyli pp. Straucher i towarzysze wnio- 
sek o urządzeniu samoistnego wyższego sądu 
na Bukowinie z siedzibą w Czerniowcach. 

Przed posiedzeniem Izby odbyło się po- 
siedzenie subkomitetu komisyi socyalno-poli- 
tycznej, na którem referent Kolischer przed- 
stawił sprawozdanie o przedłożeniu rządowem, 
tyczącem się skrócenia czasu pracy w górni- 
elwie. Po posiedzeniu Izby posłów będzie sub- 
komitet obradował dalej. 


Wiedeń, 18 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister handlu nadał starszemu kon- 
trolowi pocztowemu we Lwowie Józefowi Pi ę- 
takowi posadę starszego zarządcy urzędu 
pocztowego Lwów III. (Podzamcze) i zamia- 
nował kontrolorów Edwarda Piw la, Karola 
Pachingera i Wilhelma Makuscha 
starszymi kontrolorami pocztowymi we Lwo- 
wie, a Józefa Czałczyńskiego starszym 
kontr. poczt. w Krakowie. 

Praga, 18 marca. Były poseł Ehrlich 
Treuenstein zmarł wczoraj w Libereu. 

Praga, 15 marca. Wedle wyników spisu 
ludności Czechy mają 6,217.245 mieszkańców; 
przyrost w ostatniem dziesięcioleciu (bez woj- 
ska wynosi 467.888 głów. 

Budapeszt, 18 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego prezydent mi- 
nistrów Szell przedłożył wniosek z żądaniein 
wyboru deputacyi kwotowej. 

Poznań, 18 marca. (Zel. pryw.) P. 
Chrzanowski otrzymał tutaj i w najbliższej 
okolicy 18.180 głosów, Witting 9.186, socya- 
lista Kasprzak 695. Wobec tego, że w 18 
okręgach, z których wiadomości dotychczas 
brak, przewagę mają Polacy, wybór Chrza- 
nowskiego jest pewny. 

Poznań, 13 marca. (Tel. pryw.). Adwo- 
kat poznański dr. Bernard Chrzanowski 
w wyborach do parlamentu w Poznaniu w 
miejsce ś. p. Mottego, został wybrany po- 
słem przeciw głosom połączonych stronnietw 
niemieckich. Kandydat Niemców, starszy bur- 
mistrz Poznania Witting, pozostał w znacznej 
mniejszości. 

Monachium, 13 marca. Wczoraj odbyła 
się uroczystość położenia kamienia węgielnego 
pod pomnik księcia regenta Luitpolda. 

Monachium, 138 marca. Wczoraj po po- 
łudniu odbył się na cześć Najj. Cesarza Fran- 
ciszka Józefa i niemieckiego następcy tronu 
obiad w zamku królewskim. Monarcha Au- 
stro-Węgier wzniósł toast na cześć księcia re- 
genta Luitpolda, a tenże odpowiedział serde- 
cznym toastem na cześć Dostojnych Gości. 
Wieczorem miasto było wspaniałe ilumino- 
wane. Niemiecki następca tronu wieczorem od- 
jechał z powrotem do Berlina. ! 

Petersburg, 18 marca. Kilkudziesięciu 
profesorów Uniwersytetu w Moskwie wystoso- 
walo do studentów odezwę, w której jako ich 
prawdziwi przyjaciele wzywają ich, aby na 
nowo rozpoczęli uczęszczać na wykłady, i o- 
strzegają przed falszywymi doradcami, nie 
mającymi z Uniwersytetem żadnej styczności. 

Stan zdrowia ministra oświaty Bogole- 
powa w ostatnich dniach pogorszył się z po- 
wodu zanieczyszczenia rany. Musiano przed- 
sięwziąć operacyę celem oczyszczenia rany i 
usunięcia materyi. Niebezpieczeństwo jeszcze 
nie minęło. 

Paryż, 13 marca. W dalszym ciągu 
obrad nad ustawą o stowarzyszeniach w Izbie 
deputowanych, odrzucono 516 głosumi prze- 
ciw 34 poprawkę Zevaesa, domagającą się 
zniesienia wszelkich kongregacyj autoryzowa- 
nych i nieautoryzowanych. 

Marsylia, 18 marca. Wczoraj po połu- 
dniu rzucili się strejkujący robotnicy na ła- 
dunek worków z migdałami, porozpruwali 
worki i rozsypali towar. Policya i żandarme- 
rya wkroczyły; zarządzono liezne areszto- 
wania. 

Madryt, 13 marca. Z wielu miejscowo- 
ści donoszą o rozruchach, wywołanych de- 
monstracyami przeciw ultramontanom. Przy- 
szło rownież do starć z żandarmeryą, wśród 
których wiele osób odniosło rany, a jedna zo- 
stała zabitą. 


Barcelona, 13 marca. W Torello zda- 
rzyły się hałaśliwe manifestacye. Kkscedenci 
przecięli druty telegraficzae, podpalili tam- 
tejszy „dom przemysłowców“ i obrzucili woj- 
sko kamieniami. Wojsko dało ognia i zraniło 
kilka osób. 

Haga, 13 marca. Izba uchwaliła usta- 
wę, wedle której czas służby w piechocie 
wynosi 8 i pół miesięcy, a w konnicy 18 mie- 
sięcy. Minister wojny prawdopodolnie z tego 
powudu poda się do dymisyi. 

Londyn, 15 marca. Budżet marynarki 
na rok 1901/1902 przewiduje budowę trzech 
pancerników, sześciu krążowników pancer- 
nych, dwóch krążowników 3 klasy, 5 łodzi 
torpedowych, dziesięciu statków do rozbijania 
torpedowców, 5 łodzi podimorskich typu Hol- 
land 

Londyn, 13 marca. W budżecie mary- 
narki preliminowano wydatki na rok bieżący 
w kwocie 80 milionów funtów szterł., o dwa 
miliony więcej niż w roku ubiegłym. 


Wypadki w Chiażeh, 

Berlin, 13 marca. Hr. Waldersee do- 
nosi z Pekinu pod datą 11 marca : W potyczce 
stoczonej na zachód od wąwozu Antsuling zo- 
stał po stronie Niemców lekko zraniony 1 
żołnierz. Chińczycy uciekli, zostawiając 250 
zabitych i 4 armaty szybko strzałowe. 

Petersburg, 18 marca. Wezoraj poja- 
wiło się tu pismo, zawierające „listy chińskie 
ks. Uehtomskiego*. Ks. Uchtomsii wywodzi, 
że „religijne misye są faktycznie plagą dla 
Chin“, powiada, że powrót domu cesarskiego 
do Pekinu jest niemożliwy, bo żołnierze sprzy- 
mierzonych mocarstw zniszczyli albo zbezeze- 
ścili świątynie i pałace chińskie, eo bardzo 
obraziło Ohińczyków w ich narodowych i re- 
ligijnych uczuciach. Następnie powiedziano, 
że Rossya jest przyjaciółką Chin i nie echce 
Żadnej przedsięwziąć aneksyi w Chinach, że 
jednakże prawdopodobnie Chiny seme będą 
spowodowane prosić Rossyę o aneksyę nie- 
których części, życząc sobie połączenia ich 
z Rossyą. 


Podbój Transvaalu. 


pm. 


Londyn, 13 marca. W Izbie gmin o- 
świadczył Balfour ponownie, że na razie nie 
może dać żadnych wyjaśnień o wyniku roz- 
mowy Kitehenera z Bothą. 

Londyn, 13 marca. Lord Kitehener do- 
nosi z Pretoryi: De Wet znajduje się na pół- 
noc od Brandfort. 

Ustawiczny deszcz wstrzymuje ruchy 
wojsk angielskich. Komendanci angielscy Gror- 
ringe, Delisle. Grenfell i Hennikor, ścigają 
w obrębie kolonij Przylądka dwa oddziaty 
boerskie. 

Kapstadt, 13 marca. Wczoraj zaszło tu 
12 nowych wypadków dżumy. 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń, za- 
ledwie wczoraj wieczorem naprawiona, dzi- 
siaj po godzinie 3 po poludniu znowu prze- 
trwała się. Przerwa nastąpiła obecnie znowu 
na przestrzeni między Bielskiem a Wiedniem. 


Telegratowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 13 marca 1901. — Giełda 
poranna (Vorbórsej. Godzina 10 minut 35. 
Marki 11750, Renta majowa 96:60, Węgier- 
ska renta koronowa 03:45, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 70350, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 714*—, Akcye Anglo- 
banku 289:—, Akcye Unionbanku 571:—, 
Akcys Bankvereinu 506—, Akcye Länder- 
banku 484—, Akcye Kolei państwowych 
68U:—, Lombardy 105*—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 50%—, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 472:—, 
Akcye Rima Muranyi 51250, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żel. 1705—, Losy ture- 
ekie 11050, Ruble 253:50, 4-pre. Gal. po- 
tyczka kraj. z r. 1898 93:50, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92:—, 56 L listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91:40. 

Usposobienie: silne. 

Wiedeń, 13 marca 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-50, Renta majowa 98:60, Węgier- 
ska renta koronowa 9850, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 702'—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 715:—, Akcye Anglo- 
banku 286—, Akcye Unionbanku 568 —, 
Akcye Bankvereinu 505—, Akcye Länder- 
banku 48850, Akcye Kolei państw. 65875, 
Lombardy 105'—, Akeye kolei Elbethal 506-—, 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 


COLOSSEUM THORNA 


Olbrzymi program; Manuela I Rudesiinig Roche ze Pociągi | rz d Re 
swoimi wilkami. The Auer's, gałganiarze paryscy. || _ = k m Rao; DE 

Francis Gerard, najznakomitszy ekwilibrysta. Tha | posp] osob} PI zyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] |posp.| osob. 
Marius, komiczny rek ekscentr. Rudno - Ingar? The || 5 godzinie Ka aBn 
Trllby's, tercet szalony. Marnitz Manelto, trupa akro- | mezis aa waza mma M | i 


backa, głowa na głowie na toczącym się g obusie. | Ë 
Siostry Norana ze swoimi papugami, gołębiami i | E12:2 
kakadu. Edgar Jones, ekscentryk muzyczny. 3 Go- | ź 2:3 
Idndrinas, tańce i spiewy narodowe. Lola Franke, i | 
subretka. Codziennie o godzinie 8 wieczór wielkie 
przedstawienie. Co nieezieli i ewieta 2 przedstawie- 
nia. Co piątku HRigh-Life. | 

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. | 


60 000 koron. wynosi główna wygrana dzięk- 
u azynnych losów inwalidów, które z po- 
trąceniem 20%, gotówką wypłacone zostaną. Zwra- 
camy uwagę naszych szanownych czytelników, że 
ciągnienie mieodwołalnie nastąpi dnia 28, 
marca 1901. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13 marca 1901. 


1.35 

HOTEL GEORGE. 
PP. K. dr. Korotkiewicz z Krakowa, F. Bie- |; 145 
tkowski » Huty, A. dr. Frączkiewicz z Tarnowa, J. sę 


Bialik z Krakowa, F. Romański z K.akowa, S. Ar- 
mułowicz z Krakowa, 0. Klominek z Trzeinicy, H. 
Porger z Pragi, S. dr. Stransky z Pragi. 


NETA WE 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca wystawa zjedneczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha I. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 

Mazeum im. Dzieduszyckich przy 


ulicy Teatralnej 1. 18. otwarte w święta i nie- | 10128 , 


dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstep 
wolny. Przewodnik kosztuje 60 hał. | 
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Jako pewną i korzystną lokacyę 
4: |» 0blig. pożyczki m. Lwowa, 4, oblig. pożyczki m. Lwowa 


6 


Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. października 1900 (Przyjazd i odj 


14055 Ze Stryja, Kałusza i Borysławia. 


Z 


Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. 


Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 


Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 


335 Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Eopyczyniee. 
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 


5:10 


Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 


6:204 Z Czerniowiec, lizkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

—— | Z Brzuchowie, (codziennie od *3/, do t6/, włąeznie). 

4 Janowa. 

8:00] Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 

8:05] Z Ławocznego, Stryja, Ohyrowa, Sanoka, Kałusze i Pesztu. 
8-154 Z Sokala i Rawy ruskiej. 

8504 Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 


1:45 ] 


11:45 | Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, 
11:55] Z Stanisławowa, (Kóresmezó, 


Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 
Sambora i Przemyśla). 
Potutor, Chodorowa). 


12555 Z Janowa. 
1:15] Z Skolego, Stryja, Kałusza, Okyrowa. 


Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, 


Z Czerniowiec, tezkan. Bukaresztu, 


Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, 

Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Słanissawowa. 


E Podwołoczysk, (Kijow, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 


| 
a 


3:12 


sarl 


33. 


Tarnopola i Brodów. 


Z Brzuchowie (od */, do *%/, w niedziele i święta). 


Z 
Z 
Z 
Z 


Z 
Z 
Z 
4 
Z 
A 
Z 


Z 
Z 


=. 


Z 


Z 


5 


Uwsga: 


kapitałów polecamy 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Bozowy, Brodów. 


Krakowa. 


Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 
Sokala, Beizca, Lubzczowa, Rawy Ruskiej, 


Brzuchowie, (od */; do 8 w niedzielę i święta). 

Janowa (od t/s do */, w niedziele i święta). 

Krakowa, Wiednia, Berlina Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Brzachowie (od */, do *9/,). 

Janowa (eodzienuia od t/g do +/,). 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Czerniowiec, Tzkan, Bukaresztu, Fusiatynu, Potutor, Kö- 
resmezó. 

Ławocznego, Pesztu, Ch;cowa. 

Podwołoczysk, Kijowa, ()dessy, Brodów, Kopyczyniec. 

ETUI DEEKEY ŚĆ. C E E — E 


na dworze „Podzamezęć 


Podwoloczysk, Tarnopola. 


40] Z Tarnopola. 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 


n " = 


- LJ " 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy zas 
owych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich |. 5. 
rozkładem jazdy. 


go. Biuro informacyjne s. k. kolei państw 
bal J? fiz 


sprzedaje bilety i «arty okrožna, jakoteż i 


książeezki z 


4158 Do 


Do 
Do 
Do 
Do 


Do 


680 
6:35 


8.40 


| 9.00 
| 915 
25 

| 9.55 
10:20 


10:40 


Do 


W NĄ 
a USB 
Sokal | Liiien Zlecenia z prowineji załatwiamy odwrotð 
pocztą bez doliczenia progizyi. 


Do Krakowa, 
Do lizkan, 


Skolege, (hyrowa, Kałusza, 
Do J 


Do Qzerniowiee, 


Do krakowa, Wiednia, Wrocławia, 
Do Stryja, 
o Janowa (codziennie od 


6304 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 


6509 Do Ławocznego, Munkacza, 
o Tarnopola i Brodów. 

1254 Do Sokala i Rawy ruskiej. 

o Brzuchowie (od UE 

Do Janowa (od */, 

10:504 Do Czerniowiec, Itzkan. 


azd pociągów podany jest: w czasie środkowo-europejskim). 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 


E MOORE | 
(Wiednia, Wrocławia, Berlina), I 
(zorniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, x 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
R Do Brzuchowie, (od *8/, do *8/, codziennie). 


6256 | Do Ławocznego, Maunkacza, Pesztu, 


Borysławia. 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
Krakowa, Wiednia, 
Krakow x, 


ednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 

Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Przeworska, 
Rozwaułowa, Stróża, Tarnowa. 
(do Ławocznego od */, do 16/2) 
ANOWA. 


Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma.- 


towa, Eozowy. 
Stanisławowa, Potutor. 


Do Sokala, Betzen, Lubaczowa, Raw. ruskiej, 
Do Janowa (od t/s do 18/5 w niedziele 
5 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, 


i święta). 
Brodów). ) 


Do Brzuchowie (od *3/, do 167, w niedziele i święta), 


| 5 
-45 Do (zerniowiee, 
55 
7:10 


Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna, 


Berlina, 


(A do 15/5) 


Borysławia. 


16! 


| Do Brzuchowie (codziennie od ra GO OE). 
3:80! Do Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Do Stanisławowa. 
Do Janowa od *5/, do *J4 1901 codziennie. 


Warszawy, Orło- 
wa, Tarnowa, 


Pesztu, Okyrowa, Kałusza. 


do *4/ę 


w niedziele i święta). 
do ei = 


w niedziele i święta). 


o Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 


Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 


11-003 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa. 


z dworca „Podzamezeć 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, 
Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Tarnopola. 
Podwołoczysk. 


środkowo - europejski jest późniejszy o 86 minnt od czasu lwowskie- 


udziela bliższych wyjaśnień 


Dom bankowy i kantor wymiany 


tu uj 2 aż ww w 


Licytacye. 


L. cz. B. 18/98 (91) [1966 3—3] 


Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ske. ! 


Banku hip. ws Lwowie, zzstąpiczego przez 
adw. dra Reińskiego wa Lwowie, edbędzie się 
dnia :0. kwietma 1201 o godz. 10 przed 


południem, w sądzie niżej wymienionym, w, 


biurze Nr. 49 w Złoczowie, lieytacya dóbr 


Sirzemiicze, objętych wyk. bip. l. 435 ks. gr. i 
sądzie | 


dla większych posiadłości p zy e. k. 
obwodowym w Złoczowie prowadzonej, wraz 


z przynależnościami, składającemi się z domu ` 


mieszkalnego piątrowejo, ekonomówki, dre- 
wutni, dwóch stajen na bydło, kuchni, spi- 
chlerza dwupiętrowego, piwnicy, lodowni, 
magazynu na narzędzia rolnicze, trzech stodół, 
dwóch szop, wozowni, stebnika, stajni koń- 
skiej, chaty z kurnikiem, domu drewnianego, 
kuźni, chaty dla sług, dwóch suszarni chmielu, 
szopy na siano, dwóch młynów wodnych, 


HP HA EM M A BK 


na 99.458 kor., grzynależności zas obydwóch : 


na 67.377 kor. 


Nalelisza cena cbydwóch majętności sta- | 


nowiącrch jedną całość gospodarczą wynosi 
316798 kor. 33 hal, ponsżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku.. 

Warneki licytacyjne i ońnoszące się do 
tych nieruchomości dokument: (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg Fataatralny, protokoły ocenienie | 


it. d) może kazdy, taający chęć kupienia 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w śądzie | 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 


minie licytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym tez. i 


U EB W M3 ED GB WW RZ 


Najniższa cena wynosi 594 kor., poniżej L. cz. E. 409,00 (2) [2021 2—3] 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skatku.  : Dnia 12. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do połuduiem odbędzie się w sądzie tutejszym 

„tej mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- ;w sali rozpraw Nr. I. lieytacya 1) realności 

(larny, wyciag katastralny, protokeły ocenienia ' lwh. 68 ks. gr. gm. Korabniki i 2) realności 

ji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, lwh. 100 ks. gr. gm. Sidzina. 

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ! Nieruchomości powyższe oceniono ad 1) 

i niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. „na kwotę 1255 kor., zaś ad 2) na kwotę 
Takie prawa, w obee których niniejsza 1800 kor. 

 lieytaeys byłaby niedopuszezalną, nałeży zgło- | Najniższa cena wynosi co do realności 

sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ier- ; ad 1) kwotę 886 kor. 66 hal., co dv realno- 

'miuie licstacyjnym, inaczej roszczenia tegojści ad 2) kwotę 855 kor., poniżej której 

rodzaju co do samej nieruchomości wio mo- į sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

słyby być już ze skutkiem podnoszona. i Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
Te cescby, d'a których jakie prawa lub | odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 

; ciężary na powyższej nieruchomości bądź | podczas godzin urzędowych w sądzie tutej- 

jobeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | szym, w biurze Nr. 5. 

| wania licytacyjnego powstaną, zawiadaraiane C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo | Skawina, dnia 26. lutego 1901. 

| wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- | 


obecnia już istnieją. bądź w toku postępo-j wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wania liegtacyjnego powstaną, zawiadamiane | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
! będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- £ pełnomocnika. do doręczeń, w siedzibie sądu 


lL. cz. E. 286,98 (21) 


budki, dwóch domów wynajętych Skarbowi , wania jedynie przez pizybicie na tablicy sąda- ' 

Państwa, szopy, piwniey, dwóch studzien, in- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej, 

wentarza żywego i martwego 1 zasiewów ozi- | wymienionego i mio wskażą temuż sądowi | 

mych w protokole spisanym w dniach od 21. pełaoswocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i 

do 25. stycznia 1901 L cz. E. 18/98 (967; zawieszkałego. 

bliżej wyszezególnionemi i opisanemi. - C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nieruchomość Strzemileze, wystawiona na ; Przemyśl, dnia 17. lutego 1301. 

iicytaczę, jest ocenieną, a to grunta i budynki į 

ua 864 549 kor., przynależności zaś jej tj. in- į 

wentarz żywy i martwy i zesiewy ozime na'L. cz. E. 1799 (68) [1978 3—8] 

25.451 kor., czyli razem ma 390.000 kor. Dnia 7. maja 1901 o godz. 10 przed po-- 
Najniższa cena wynosi 260.000 kor. łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 


i 


'Żniey, odbędzie się dnia 28. marca 1901 o 


zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. i 
Halicz, dnia 19. lutego 1901. | 


L. cz, E. 1058/00 (4) [2009 8—3]; 
Na żądanie Mindli Sussmaan w Mra-? 


godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw, licytacya 1/8 
części realności lwh. 115 ks. gr. Kropiwniki 
i 1/8 części realności lwh. 498 ks. gr. Kro- i 


[2086] 

Na żądanie wierzyciela Mojżesza Badia- 
na, odbędzie się dnia 28. marca 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL, relicytacya połowy 
realności lwh. 816 ks. gr. gm. Touste obję- 
tej, dłużnika Leizora Wolfa Sehrenzla wła- 
snej, wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego, dwóch drewnianych 
komórek i piwnicy częścią murowanej na 
pare. bud. 230 zbudowanych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną łącznie na 140 złr. 

Najniższa cana wynosi 70 złr., poniżej 


poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie de 
skutku, 

Warunki iicytacyjne, które się ziniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się } 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
cigg katastralny, protokoły ocenienia i t. &.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejczeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sĆ 
winia iicytacyjnym, inaczej roszczenia tago 


rodzaju Go Go samej nieruchomości nia ma- : 


ułyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchosucści bądź 
obeciie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu uiżej 
wymienionego i nie wskażą tes:uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, 16. lutego 1901. 


L. cz. E. 735/00 (7) 
Dnia 17. kwietnia 1801 o godz. 11 przed. 
południem odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego licytacya isuluości lah. 232 ks, 
gr. gm. kat. Ustrzyki dolne. 
Realność tę oceniono na 1000 kor. i 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 666 kor. 66 hal. 


w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3. 
Ta: ie prawa, w obec których niniejsza 


do tej mie- , 


do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- . 


U 

Wąruzki licytacyjne i odnoszące się do: 
tej nieru:lomości dokumenta można przejrzeć | 
, 


Bionyra, biurze Nr. IML, relieytacya reała. ści ` 


i lwh. 1846 ks. gr. Kamionki struwitowej ob. 


jeej; w gminie poiitycznej Arzywuienka po- ; 


łożonej, z pare. bad 1.1157, dorau miesskal- 
nego, stajni 1 stodoły, dalej z pare. grunt. |. 
2649/3, 2650/2 i 2728/4 ze zmiazsmi w tych 
parcelach w protokole oszacowania podanem:, 
złoż nej z przynależnościami. 
i Realność tę z przynaleźnościami oceniono 
„na 7070 kor. 50 hal., bez przynależności zaś 
„na 6081 kor. 62 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
ria nastąpi, wynosi 4054 kor. 6% hal. 
Zresztą pozostają w inocy warunki licy- 
,tacyjna ustalone w uchwale z 18. kwietnia. 
1899 E. 17/99 (4) i z 10. września 1900 E. 
17/99 (47). 

Warunki owe i odnoszące się do tej nie- 


tuchomości dokumenta przejrzeć można w są- j 


' dzie tutejszym, w biurze Nr. III 

| Tasis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya kyłaby niedepuszczalną, należy zgło- 
i sié de sądu mejpóźniej pray wyznaczeny: ter- 
minie (ieytacyjsym. inaczej roszczenia tego 
i rodzaju ee do samej nieruchomości nie mo- 
jgłybj oyé już ze skutkiem podnoszone. 


i 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 


piwnik, i tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skntku. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, i Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
są ocenione : a) 1/8 część realności lwh. 115 | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
! ks. gr. Kropiwnik na 82 kor, 87 hal., b) 1/8 | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
część realności iwh. 498 ks. gr. Kropiwnikti t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
na 17.7 kor. 50 hal. | przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 


Te osoby, dla których jakie prawa lub, 
(ciężary na powyższej nieruchomości bądź i 


s 


[1952 8—-3]! 


Najniższa cena wynosi: a) za 1/8 część ; niżej wymienicnym, w biurze Nr. 2. 


realności lwh. 115 ks. gr. Krepiwnik 54 kor. 
92 hal, b) za 1/8 częś: realności lwh. 498 
ks. gr. Kropiwnik 1045 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. - 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
; nieruchoinaści dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
|rzeć podezas godzin urzędowych w sądzi 
niżej wymienionym, w biurza Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
: licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié da sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie icytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
! ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
, wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo. 
| wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


-ua m ar o 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
| licytacya byłaby niedcpuszezalną, należy zgło- 
|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Grzymałów, dnia 1. lutego 1901. 


| 
| 


L. cz. E. 843/00 (4) [2094 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
i kredytowego na ręce Dyrektora Leopolda 
Heilperna w Skałacie, odbędzie się dnia 28. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- į wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | marca 1901 o godz. 12 w południe, w sądzie 
wej, jesi nie mieszkają w okregu sądu niżej; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 


wyjuieuionego i nie wskażą temuż sądowi 


, pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Kamionka strum., dnia 4, marca 1901. 


L. cz B 2419,00 (6) 


zamieszkaćego. 
| O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
| Podbuż, dnia 25. lutego 1901. 

Í L. cz. E. 1264/00 (6) 
| Dnia 29. marca 1901 o godz. 10 przed 


0 
[2011 2—3]! tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do u. 


realności whl. 271 i 500 ks. gr. gm. kat. 
Horodnica. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 860 kor. 

Najniższa cena wynosi 480 kor., poniżej 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


[2019 3—3] | południem w sądzie tutejszym, w sali roz- j tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


sieytacys bylaby niedopuszezalną, należy zgło- | Dnia 22. marsa 1901 o godz. 10 przed 
sié do są iu najpóźniej przy wyznaczonym ier- į południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
minie li jiacyjnym, inaczej roszczenia tego | nionym, w biurze Nr. 14 licytacja, rezlaości 
rodzaju «o do samej nieruchomości nie mo- | pod lkat, 425 w Zamarstynowie położonej, 
głyby bje już ze skutkiem podnoszone. wyk. hip. }. 392 ks. gr. gm. kat. Zamaisty- | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | nów objętej, składającej się z ogrodu lk. 425 | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obeenie już istnieją, bądż w toxu postępo- | m, składującemi się z 2 domów mieszkalnych, | 
wania li ytacyjnego powstaną, zawiadamiane 2 budynków drewnianych, mieszezących w. 


i praw Nr. I. będzie przeprowadzoną licytacya | iarny, protokół ocenienia it. d.) może każdy, 
"1/6 części realności objętej wyk. bip. l. 389 | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
i 1/3 części realnosci lwh. 340 ks. gr. gm. | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


i Buszno, Dmytra Szebeca własnej, wraz z przy- | nym, w biurze 


należnościami. 


Nr. 3 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


Części nieruchomości, wystawione na | licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 


leżności zaś na 510 kor. 30 hal. 
Najniższa cena wynosi 1812 kor. 20 hal., 


i pare. bud. ik. 425, wraz z pazynależnościa- | licytacyę, są ocenione na 2208 kor., przyna- | sić do sądu najpóźniaj przy wyznaczonym ter- 


minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


lędą o alszysh wydazrzeniach tego postępo- sobie komórki ua drzewo, stajni, wychodki, „poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do| głyby być już za skutkiem podnoszone. 


wania je !tynie przez przybicie na tablicy sądo- | parkany i wspólnej z sąsiadami sindni. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej; Nieruchomość powyższa, wystawiona ra 
wjinieniczego i nie wskażą temuż sądowi; licyta"vę, jest oceniona wraz z przynależąo- 
ketnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu į ściami na 6780 złr. czyli 13.560 ker. 
zar.ieszk łego. . Najniższa cena wypasi 6780 kor., peziżej 

C. :. Sąd powiatowy, Oddział TII. į tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Us szyki, dnia 5. marca 1901. Warunsi licytacyjne, niniejszem za-; 
ać twierdzone, i odnoszące wię da tej nierucho» | 

mości dokumenta (wyciąg tabułarny, wywiąg ! 

L. cz. E. 18/00 (27) [1964 8—8]| katastralny, protokoły ocenienia i f. d.: może | 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. R. | oai sający chęć kupienia, przejrzeć ped-i 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się ; czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy'mie-, 
dnia 30. icwietnia 1901 o godz. 10 przed pełu- į nionzia, w koacelaryi Oddziału IV. | 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurzej ©. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. | 
Nr. 51, licytacya dóbr Ostrów lwh. 338: Lwów, dnia 5. lutego 1901. 
i dóbr „Część Ostrów“ lwh. 387 ks. gr. dla Í 
większych posiadłości obwodu przemyskiego | j 
objętych, wraz z przynależnościami, składają-j L. cz. BE. 1521/00 (4) [2001 8—3]: 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odauszące się do 
tych ezęśa zierachowiości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
tutejszym, w biurza Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 22. lutego 1901. 


g 


L. ez. E. 1962/00 (5) [2005 2—8] 

Na żądanie Towarzystwa Zaliezkowego 
i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 1. kwietnia 1901 o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie w biurze Nr. 5 


| 


i w Limanowej, licytaeya realności lwh. 260 | L. ćż. E. 812/00 (6) 


kat. Limanowa, Samuela Korna własnej. | 
Nieruchomość powyższa oeeniuną została 
380 kor. 

Najniższa cena wynosi 1553 kor. 34 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da 
skutku. 


gm. 


na 2 


= Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnoraoenika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 11. stycznia 1901. 


[2063] 
Dnia 17. kwietnia 1901 o godz. 9'/, przed 
południem odbędzie się tutaj w biurze Nr. III. 
w Uhnowie (dom Baronowej w rynku) licy- 
tacya realności objętej lwh. 148 ks. gr gm. 
kat. Uhnów - Zastawie. 
Uszagowanie 442 kor, 


południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, lieytacya posiadłości wyk. hip. 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 


Najniższa cena 294 kor. 67 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Uhnów, dnia 25. lutego 1901. 


Limanowa, 19. lutego 1901. 


cemi się 4 dworu murowanego i murowanych } Na żądanie Zakładu kredytowego dla | 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
razem w.-gte na 497.813 kor., odrębnie zaś;z 12 pare. grunt. 


oficyn, trzech domów drewnianych, zsbudo- ,handla 1 przemysł w Haliezu, odbędzie 
wań gospodarczych, inwentarza żywego i mar-; się dnia 22. marca 1901 o godz. 9'/, przed 
są ocenicne łącznie jako wartość gospodarcza 

majętnoś: Ostrów lwh. 388 objęta na 308.355 Nieruchomość ta, wystawiona na al 
kor., a majętność „Część Ostrów“ lwh. 337łeyę, jest ocenioną na 890 kor. i 


twego. 
|. 302 gm. kat. Międzyhorce, składającej się 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 60 z dnia. 14 marca 1901. 
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L. ez. E. 712/00 (4) [20938 1—8]:i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | 
Na żądanie Dyrekcji galic. funduszu | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


Wierzycielom ma audyencyi likwidacyj-; L, cz. P. 219/00 (4) 


[2028] 
nej jawiącyra się i zgłoszonym służy prawoł Semań Witiuk z 


Martynowa uznany 


propinacyjnego we Lwowie, odbędzie się dnia | niżej *: mieniorym, w binrze Nr. 5. ! w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey | marnotrawnym. 
27. marca 1901 o godz. 10 przed południem, Tekie prawa, w obec których niniejsza [i członków wydzisłu wierzyciel, dotychczas į Kuratorem jego Michał Kowal z Mar- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 |lieytacyc byien niedopuszezalną należy zgło- | uczędujących, powołać ostaterzcie woleym | tynowa. 


w Sieniawie, licytacya połowy realności wyk. 
hip. 1. 62 ks. gr. gm. Sieniawa, Leiby Wasser- 
kruga własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jast ocenioną na 750 kor. l 

Najniższa cena wynosi 875 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym.: 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 20. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1088/00 (4) 2049] 

Dnia 16. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 12 lieytacya realności lwh. 398 
gm. Dąbrowa. 

Nieruchomość oszacowana na 8701 kor. 
88 hal. 

Najniższa cena wynosi 2467 kor. 88 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Prawa, w obec których beytacya by- 
łaby niedopuszezalną, należy zgłosić do sądu 
przy terminie inaczej roszczenia co do samej 
nieruchomości nie będą skuteczne. 

Osoby, która jakie prawa na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą c wy- 
darzeniach postępowania ogłoszeniem na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełuomscnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkał go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytecyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju eo o samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 21. lutego 1901. 


L. cz. E. 868/00 (10) [2070] 

Dnia 18. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biusze Nr. 8 liey- 
tacya a) realności lwh. 292, b) polowy real- 
ności lwh. 422, e) "4 części realności lwh. 
428 ks. gr. gm. Zahajpol. 

Cena szacunkowa ad x) 460 kor., ad b) 
347 kor., ad e) 87 kor. 50 hal. 

Zakład 100/, ceny szacunkowej. 

Najniższa oferta ad a) 306 kor. 68 hal., 
ad b) 281 kor. 34 hal., ad e) 53 kor. 54 hal. 

Warunki i dokumanta do przejrzenia w 
biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwożdziec, 7. stycznia 1901. 


L. cz. E. 887/99 (15) [2064 1—3] 

Na żądanie Wiktoryi Rosenberg, odoę- 
dzie się dnia 18. kwietnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, reliejtacya połowy realności 
twh. 223 Wieliczka, 


wyborem inne osoby, swego zas:fania. 

Audyencyę likwidaeyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkurscwego ustanewi się dla nich, na ich 
koszt i niebazpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9. marca 1971. 


L. cz. S. 8/00 (18) [2050 —8] 
W sprawie masy rozbiorowej Emila 
Lichtensteina wyznaczam audyenczę do wy- 
boru zawiadowcy masy w miejsce zmarlego 
dr. Kraleikiewicza na dzień 18. marca 1901 
o godz” 12 w południa w b. Nr. I. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drobobycz, dnia 5. marca 1901. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 2/1 (8) [2082] 
OGŁOSZENIE. 

W konkursie Wiktoryi Goldfinger na 
wniosek wierzycieli, jawiącysh się na audy- 
encyi wyborczej (zatwierdzeno) zawiadoweą 
masy p. adw. dra Samuela Nebenzahla w 
Jarosławiu, zastępcą zaś jego ustanowiono p. 
dra Emanuela Uberalla w Jarosławiu. 

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 28. lutego 1901. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 19. lutego 1901. 


L. cz. P. 260/00 (6) [2046 2—3] 
Paulina Bojarska w Stanisłowowie uzna- 
na umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiony 
Jan Bojarski w Stanisławowie. 
C. k. Szd powiatowy, Oddział VI 
Stanisławów, dnia 8. października 1900. 


L. cz. IX. 6/98 (4) [1997 2—.8] 
Tomasz Macieląg ze Swilezy „Hadrą* 
zwany Uznany marnotrawcą. Kuratorer jest 
Jakób Kułak, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 19. stycznia 1901. 


L. ez. L. 4/00 (4) 
Ogłoszenie. 
Wasyl Hryza cieśla z Toporowa uznany 
marnotrawcą pozostaje pod kuratelą Józefa 
Hryzy z Toporowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 8. lutego 1901. 


[2008 2--3] 


L. ez. L. 18/99 (8) 
Ogłoszenie. 
Władza ojeowska nad małoletnim Cze- 
sławem Józefem 2 im. Rapaczem synem An- 
drzeja Rapacza z Zakopanego, z powodu nie- 
dołęstwa umysłowego przedłużoną została. 
C. z. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 29. marca 1900. 


[1948 2—3] 


L. cz. P. IV. 149/00 (4) [1956 2—3] 
P. Fryderyk Frühling e. i k. kapitan 


Dąbrowa, dnia 18. lutego 1901. Niaruchomość, wystawiona na lieytacyę, = na pensji uznany został umysłowo chorym a 
jest ocenioną na 600 kor., przynależności zaś Wyroki prasowe. kaboom tegoż mianowany p. Zygmunt 
na 64 kor. ryling. 


L. cz. E. 719/00 (6) [2015] 
Dnia 17. kwietnia 1901 o godz. 3 przed 
południem odbędzie się tutaj w biurze Nr. III. 
w Uhnowie (dom Baronowej w rynku) licy- 
tacya całej realności objętej lwh. 505 ks. gr. 
gm. kat. Uhnów - Zastawie. 
Oszacowanie 2000 kor. 
Najniższa cena 1834 kor. 84 hai. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 8. lutego 1901. 


L. cz. EB. 1107/00 (3) [2016 1—3] 

Na żądanie Teresy Sudrowej w Niepra- 
wiu, odbędzie się dnia 18. kwietnia 1901 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real- 
ności lwh. 211 gm. Siepraw objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi 146 kor. 66 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter: 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomotrnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. - 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 25. lutego 1901. 


L. cz. E. 108/99 (4) [2010 


— 
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Wajniższa cena wynosi 442 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 4. marea 1901. 


Konkursa. 


L. 0% [1994 2—2] 

Dnia 10. kwietnia 1901 upływa termin 
do wniesienia podań kompatencyjnych na po- 
sadę dczorey więziennego IV. klasy płacy w 
c. k. zakładzie karnym w Stanisławowie we- 
dle konkursu w Gazecie Lwowskiej z dnia 
12. marca 1901 Nr. 58 rozpisanego. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 

dla meżczyzn. 
Stenisławów, dmia 6. marea 1901. 


Upadłości. 


L. ez. 5. 85 (1) [2080 2--3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo- 
wie zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Francisz«a Glińskiego, nieprotokołowanego 
właściciela handlu delikatesów w paszżu Haus- 
mana we Lwowie. 

Komisarzem konkurscwym mianuje się 
e. k radcę sądu kraj. p. Gurfeina, css tymcza- 
sowym zawiadowcą masy p. adw. dr. Alojzego 
Krausa we Lwcwię. 

Wierzycieh wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 marea 1901, 
godz. 11 przed nołudniem, w tym sądzie w 
sali Nr. 13, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnięska- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego zá- 
wiadowey lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 


L. cz. Pr. 49/1 (2)- 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 87. ust. pras, że treść artykułn 
umieszczonego w Nr. 68 czasopisma: „Kurjer 
Lwowski" z dnia 4. marca 1904 pod nas 
pisem „Czarna ręka“ w ustępie od słow: 
„Więc domysły tylko* do końca zawiera zna- 
miona występku z $. 800 a uk. a zatem uspia- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro 
kuratora rządowego konfiskata tego €za80- 
pisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechmenie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 9, marca 1901. 


[2098] 


Kuratele. 


L. cz. P. 200/00 (6) [1988 --3] 
Feśką Zając z Reklińca uznaną została 
za marnotrawczynią, kuratorem ustanowiono 
Mikołaja Peńskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wiel., dnia 80. grudnia 1900. 


L. cz. 6/1 (7) [1974 —3] 
Matrona vel Fetronela Kładoczna z Prze- 
włoki uznana marBotrawczynię. Jej kuratorem 
jest Matwij Kładoczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż III. 
Baczacz, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. P. 842/00 (5) [1967 —3] 
Michała Nieradkę z Kołomyi uzeano 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Ignacego Kałafatiuka. 
Kołomyja, 27. listopada 1900. 


L. cz. z. P. 28/1 (D [2089] 

Anna Kozioł z Sokoiówki uznana mar- 
notrawczynią, kuratorem ustanowiony Matwij 
Siry z Sokołówki 


C. k. Sąd powiatowy 5. I, Oddział IV. 
Lwów, dnia 8. lutego 1901. 


L. ez. P. 1314/00 (9) [1942 2—3] 
Nad Fedorem Bosak z Rychcie opieka 
przedłużona na czas nieograniczony. 
Opiekunem jest Prokop Bliźniak. 
C. k. Sąc powiatowy, Oddział I. 
Drohebyez, dnia 5. lutego 1901. 


L. ez. P. 402/00 (8) [193% 1—3] 
Anna Lewicka wdowa po c. k. urzędni- 
ku podatkowym z Sambora uznana umysłowo 
chorą. Kuratorem jej ustanowiono Władysła- 
wa Żukowskiego z Sambora. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Sambor, dnia 12. lutego 1991. 
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L. cz. P. 18/1 (1) [2057 1—3] 
Hryć Gerełyszyn ze Strymby uznany 
został marnotrawcą. 
Kuratorem Wasyl Hładysz ze Strymby. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, 19. stycznia 1901. 


L. cz. P. 212/00 (6) [2065 1—3] 
Stefan Kostyniak Dmytra z Ilmiec uzna- 
ny marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowio- 
no Oleksę Wakaluka z Ilmiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 16. grudnia 1901. 


L. cz. P. 74/1 (D [2042 1—3] 
Józefa Wierzbickiego żarobnika z Brze- 
żan uznano za umysłowo chorego, kuratorem 
jego ustanowiono ojca jego Kazimierza Wierz» 
bickiego z Brzeżan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 9. lutego 190Ł. 


L. ez. P. 125/00 (5) [2051 1—3] 

Zofia Zubek z Dębna uznana za mar- 
notrawczynię, kuratorem jej zamianowany Wa- 
lenty Młynarczyk z Dębna. 
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Na żądanie Herscha Rosshandl»ra i Lei- Wzywa się także tych wszystkich, ktć- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. C. k. Sąd powiatowy. 
zora Rosshandlera, odbędzia się dnia 19. | rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi Olesko, dnia 23. lutego 1901. Krościenko, 10. grudnia 1900. ' 
kwietnia 1901 o godz. 10 przed południem, z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- cz 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. | ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie ; 
5, licytacya połowy realności lwh. 528 ks. gr. | do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym | L. ez. L. 19/00 (+5) - [2017] | L. cz. P. 126/00 (7) [2052 1—3]| 5 
gm. kat. Radomyśl objętej, Franciszka Try- | sądzie najdalej do dnia 18. kwietnia 190 , a Dla Fianciszka Zidka ze Sporysza jako Franciszek Chrobak z Ochotnicy uznany p 
bulca, syna Józefa własnej, składającej się | na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 2.| umysłowo chorego uznanego ustanowiono ku- | marnotrawcą, kuratorem jego zamianowany| g 
z pare. bud. 1. 3238 i 444, stojącego na pare. | maja 1901 o godz. 16 przed południem w | retorem Teofila Żidka ze Sporysza. Józef Brzeźny » Ochotnicy. R 
i. 323 domu mieszkalnego i z pare. grunt. | biurze Nr. 18 w tymże sądzie wyznaczonej, i C. k. Sąd powiatowy. C. k Sąd powiatowy, Oddział I. b 
1. 110, 620, 621/4, 621/5 i 928. poiikwidowali je i ustanowili dla nich po- Zywiec, 25. lutego 1901. Krościenko, dnia 10. grudnia 1900. ni 

„Niernchomość ta, wystawiona na licyta- | rządek. , i : O 
eyę, jest oceniong na 443 złr. 92 ct. Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu | l 

„ Najniższa cena wynosi 270 złr. 94 ct., | zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak | L. cz. 14/00 (4) . i [2476] | L. ez. P. 30/00 (1) [2087 1—3] 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do ļi masie upadłościowej zwrócą koszta usosłu Dia J.na Dureja syna Jakóba z Łody- Iwan Mielniczek z Kalnikowa uznaný 
skutku. = przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- | gowie za marnotrawcę nananego ustanowio- | marnotrawcą, Andruch Mielniczek z Kalni] g, 

Warunki licytacyjne i odnoszące siv do | danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- ; no vuraterem Walentego Dobiję z Łodygowie. | kowa jego kuratorem ustanowiony. ' 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | czeni od podziałów uskutecznionych na pod. | < ' Bad powiatowy. C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. lej 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenisnia | stawie formalnego projektu podziału. i Żywie., ia 28. lutego 1901. j Mośeiska, dnia 12. marca 1900. 20E 
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L. cz. L. 10/00 (6) 


bwieszezenie. 


Jan Brej z Łazów dembonieckich uzna- | 304 kor. 9 hal. za zgasłe. 


ny został z powodu niedołęstwa umysłowego 
niewłasnowolnym i kuratorem dla niego An- 
toni Brej ustanowiony. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 15. lutego 1901. 


L. cz. P. 54/1 (7) [2059 1- 8] 

Markvrs Gimpel Ż im. Rottenstreich z 
Przeworska uznany za umysłowo chorego, ku- 
ratorem ustanowiono Jakóba Adlera z Prze- 
worskąa. 


D) 


m 


U. k. Są? powiatowy. 
Przeworst, 22. lutego 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


24.580. | 
OBWIESŹ CZENIE 

c. k, Ministerstwa spraw wewnętrznych z 4. 
marca 1901 1. 7879, tyczące się weterynarno- 
policyjnych zarządzeń pod względem przywo- 
zu świń z Węgier do królestw i krajów re- 

prezentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawłsczenia pomoru do tutej- 
szego obszaru c. k. Ministerstwo spraw we- 
m nętrznych rozporządzeniem z 4. marca b. r. 
1 7879, wzbroniło przywozu świń z król. 
municypalnych miast Porsony i Sopron tu- 
dzież z powiatów sądowych Felsó - Osallókór, 
Porsony łącznie z miastem Gyórgy (komitat 
Porsony), Nagymarton i Sopron (komitat So- 
pron) na Węgrzech do królestw i krajów re 
prezentowanych w Radzie państwa. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
m ści odnośnie do rozporządzenia e. k. Mini- 
sierstwn spraw wewnętrznych z 8. marca 1901 
1. 7101. ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem 
z 8. marca b. r. l. 24.431. 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11. marea 1901. 


L. 


1. ez. O. II. 79/1 (1) [2084 
Przeciw Michałowi, Łomińskiemu któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanoku, 
przez Franciszka Łomińskiego i Ignacego Ło- 
mińskiego pozew o zapłatę 280 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 80 marca 1901 
godz. $ rano w biurze Nr. 21 
Celem strzeżenia praw Michała Łomiń- 
skiego ustanawia się pama adw. dr. Wojcie- 
cha Slączkę w Sanoku kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Micha- 
ła Łomińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nia 
zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 19. lutego 1901. 


L. cz. Prez. 581 18. P/L. 
Obwieszczenie. 

Jego Kkscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowega we liwowia zamia- 
nował dla zwyczajnej II z dniem 28. maja 1901 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej kaden- 
cyi sądów przysięgłych na rok 1901 przy 
e. k. sądzie obwodowym w Stanisławowi dr. 
Adolfa Sahanka e. k, Radeę Dworu jako Pre- 
zydenta sądu obwodowego Przewodniczącym 
sądów przysięgłych, zaś Wiceprazydenta sądu 
obwodowego Artura F:ngera, i Radców agda 
krajowego Włodzimierza Mandyczewskiego, 
Fioryane Malinowskiego, Apolinarego Eben- 
bergera, Józefa Karanowicza, Filemona Lato- 
toszyńskiego 1 Karola Kórbera zastępcami 
Przewodniczącego. 

Stanisławów. 6. marea 1901. 


[2683 1—3] 


L. eż. O. I. 12/1 (1) [1976 3—3] 
Przeciw spadkobiercom Filipa Eberbar- 
da a to: Magdalenie Schmidt, Elżbiecie Hu- 
bert Katarzynie Stark, Ewie Dreher, Filipo- 
wi Eberhard, Janowi Eberhard, Janowi Fili- 
powi 2 im. Eberhard, Adamowi Jansohn, 
Filipowi Jansohn, Krzysztofowi Jansohn, Wil- 
helmowi Jansohn i Katarzynie Schlossberger 
wniósł Adam Lenius z Ebenau pozew o wy- 
kreślenie intahulowanych w stanie biernym 
ciała tabularnego objętego wyk. hip. 371 ks. 
gr. gminy Kiernica poz. 0.2345678 
9 i innych. Audyencya do rozprawy odbędzie 
się dnia 19 marca 1901 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 7. Ustanowiony dla 
strzeżenia praw pozwanych kurator emer. Rad- 
ca Justyn Bogusławski adwokat w Gródku, 
będzie ieh zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek, dnia 18. lutego 1901. 


L. cz. O. I. 47/1 (1) [2013 3—3] 

Przeciw Emilii z Lutzów Potockiej, któ 
ej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sniaty- 


mal 
O ZOZ RZECZA Z OZZZAZZI . TOI ACZ ZZOZ ZZ ZYZZZZZZZŚZO ZZA AA ŻZZZZEZZZAZCZZZZZ Z ZZCLLZL SŘ 


a qi i PEM o R -a E a e 


Na podstawie pozwu wyznaczono termin 


do rozprawy na dzień 19. marca 1901 godz. 
9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 


nawia się p. adw. Pawła Simonowicza w 


Sniatyrie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jei koszt i 
niebezpieczetstwo, dopóki ona w sądzie się 
ule zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Sniatyn, dnia 8. marca 1901. 


L. cz. Ne. XVI. 8601/01 (1) [1756 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie na 
prośbę Izydora Metha, poleca każdemu ktoby 
znajdował się w posiadaniu zaginionej kartki 
zastawniczej Nr. 29018 Kasy Oszczędności m. 
Krakowa opiewającej na los m. Krakowa Nr. 
84,478, a wystawionej 21. lipca 1897, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu, kartkę tę sądowi powiato- 
wemu cywilnemu Oddzial XVI. przedłożył, bo 
w razie przeciwnym kartka ta będzie uważaną 
za nieważną, a wystawca jej nie będzie za 
nią odpowiedzialny. 

Kraków, dnia 14. stycznia 1901 


Li. cz. IV. 43/95 (4) [1768 3—38] 

Dnia 27. grudnia 1834 zmarł w Woli 
batorskiej Berek Berkowicz bez rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Wzywa się wszystkich, którzyby rościli 
sobie prawa do spadku, aby donieśli w prze- 
ciągu roku od daty tego edyktu i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zysa- 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem no- 
taryuszam Grodyńskim Józefem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niepołomice, dnia 15. grudnia 1900. 


L. ez. A. 21/99 (7) [1791 3—3] 
O. k. sąd powiatowy w Brodach zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Stefa- 
na Ostałowskiego, iż dnia 24. marca 1898 
zmarł Sebastyan Wojnicz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli i wzywa się go, 
aby w przesiągu jednego roku licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu swe oświad- 
czenie się do spadku wniósł, gdyż w prze- 
weym razie postępowanie spadkowe z oświa?. 
czosyje! spadkobiercami i s ustanowionym 
dla niego kuratorem drew Bernardem Gros- 
sem przeprowadzone i części spadku jemu 
przypadające dla niego zochowane zostaną 
Brody, dnia 22. października 1900. 


L. cz. IV. 6/68 (7) [1801 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi wzy- 
wa niewiadomych z miejsca pobytu spadko 
bierców Kamila Ostoja Siemońskiego aby w 
przeciągu jednego roku do spadku po Anasta- 
zym Ostoja Siemońskim zmarłym 21. grudnia 
1862 w Barwałdzie górnym, bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli, się zgłosili, 
inaczej spadek z ustanowionym dla nich ku- 
ratorem dr Fórsterem w Kalwaryi przepro- 
wadzonym zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

K»slwarya, dnia 9. października 1900. 


L. cz. Firm. 251/00 
Ogłoszenie. 

C k, sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia, iż do rejestru handlo- 
wego dla firm jednostkowych wpisano firmę: 
„R. Ebrenfeld*, handel towarów mięszanych 
w Schodnicy, którego właścicielką jest Regina 
Ehrenfeld. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 1. grudnia 1800. 


L. ez. K. Xiil 118/1 (!) [1688] 

W sprawie dra Zygmunta Jaworskiego 
w Krakowie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Krakowie przeciw Józefowi 


Romanowi Łakocińskiewu o wydanie nakazu | Ę 
rumacyj ma być doręczoną uchwała z dnis| 


28 lutego 1901 |. cz K. XUI. 118/1 1, którą 
poleecno Józefowi Łakociń-kiemu aby mie- 
szkanie w realności l. 28 w Krakowie w Ryn- 
ku głównym cpróżnił. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Ro- 
man łŁakociński przebywa, ustanawia się je- 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie p. adw. dra Kełodziejczyka w Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Romana Łakocińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ku- 
rand w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział KIII. 

Kraków, dnia 28. lutego 1901. 


ae 


[1785] || 
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[2043 1—3], nie przez Wolfa Weisselbergera w Śniatynie | 
łpozew o uznanie praza zastawu dla sumy i 


Ogloszenie. 


Dnia 27 marca 1901 o godzinie 5 wieczorem odbędzie się w gmachu 
Banku hipotecznego we Lwowie 


Drugie zwyczajne walne Zgromadzenie 


fabryki kamienia sztucznego i dachówek 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, we Lwowie. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1900 r. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
3. Uchwała dotycząca użycia czystego dochodu. 
4. Udzielenie prokury. 
5 Wybór komisyi rewizyjnej. 
Dr. Alojzy Rybieki. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Ogłoszenie. 


Karol Lenieki. 


Ogół wierzycieli b Towarz. wzaj. kredytu w Sędziszowie uchwalił na 
zgromadzeniu dnia 22. lutego 1901 sprzedać w drodze ofert dwie realności 
do b. Towarz. należące, wykazami hip. 1. 516 księgi grunt. gminy Sędziszów 
objęte bądź obie razem, bądź pojedyńczo. Mający chęć kupna zechcą oferty 
swoje wnosić do 31. marca 1901 włącznie na ręce Zarządu masy konkurso- 
wej rzeczonego Towarzystwa w siedzibą w Ropczycach, z tem nadmienieniem, 
że pragnący nabyć obie reainości powinni w ofercie podać kwotę ofiarowana 
za każdą z nich z osobna. Do ofert dołączyć należy wadyum a mianowicie: 
dia realności Nr. 5 1000 kor., zaś dla realności Nr. 6 200 kor. 


a Ogłoszenie. 


Ogół wierzycieli b. Towarz. wzaj. kredytu w Sędziszowie uchwalił na 
zgromadzeniu daja 22. lutego 1901 sprzedać w drodze ofert najwyżej ofiaru- 


jąacomu wierzytelności tegoż Towarzystwa uznane dotąd przez Zarząd masy 


konkursowej za nieściągalne — a mianowicie 100 sztuk weksli i 67 sztuk 
skryptów dłużnych. 

Mający chęć kupna zechcą wnosić oferty opieczętowane do Zarządu masy 
konkursowej Tewarzystwa wzaj. kredytu Sędziszowskiego z siedzibą w Ropczy- 
cach do dnia 15. kwietnia 1951. Efekta wymienione przeglądać można każdego 


poniedziałku i czwartku w biurze Zarządu masy konkursowej w lokalu Rady 
powiat. w Ropczycach. 


Obwieszczenie. 
P. T. Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze- 


mysłu w Tyczynie zaprasza się nę. 


Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 24 marca 1901 o godzinie 8 po południu 
we własnym lokalu. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z ezynności roku 1900 i udzielenie Dyrekeyi 


absolutoryum. 


2. Wybór Dyrekcji. 
3. Wnioski członków. 
Tyczyn, dnia 11 marca 1901. 
Bernfeld, prezes Rady nadzorczej. 


gt > 


Lwowska F'ilia 


banku Kalio. dla Dandin | przemysły 


ulica Jagiellońska 1. 3. 
(dawny lokal Banku kredytowego). 


Kantor wymiany 


kupuje i sprzedaja wszełkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupolatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydeje 5a wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednia przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Gedziny urzędowe od 9 do 1274 — i od 8 do 4". 


Oddział wkładkowy 


przyjmuje wkładki na 4'/,0/, książeczki oszezędnościowe. 


Oddział towarowo- handlowy 
załstwia czynności handlowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych 
ziemiopłodów. 


Oddział melioracyjny 
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos, kolejek ete. ete. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. 
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. 
W razie joż gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 


Oddział zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro. 
(Parter, w podwórzu). 


Poleca się handel win Ludwika Stadtmtllera we Lwowie. 


Drobne Pałasz Ania 
od wyrazu petitem 1, certa, tinsiyra 
petitgm 2 centy. 


BD wynajęcia od 1 kwietnia na pierwszem 
piętrze 5 pokoj z balkonem, przedpokój, 
kuchnia, wodociąg, stajnia i wozownia. Na żądanie 
ogród owocowy do użytku. Wiadomość ulica Zybii- 
kiewicza 1. 37. 


Ją ?eczyciel z kilkunastoletnią praktyką, chlu- 
bnemi referencyami, wieku średniego, poszu- 
kuje posady. Przygotowuje uczniów aż do matury 
gimnazyalnej. Adres: Ludwik Studziński, Wyżniauy, 
poczta Kurowice. 


Kandydat notaryainy 


zmieni posadę z dniem 15 kwietnia b. r. Pierw- 

szeństwo w siedzibie sądu obwodowego. Zgłoszenia 

pod „Kandydat notaryalny* do biura dzienników 

i ogłoszeń Ludwika Plohna, ul. Karola Ludwika 9, 
we Lwowie. 


-_ Urzędnik pryw: 
rzędnik prywatny 
pracujący od 12 lat w instytucyi fiuansowej, posia- 
dający rutynę w likwidaturze, buchalteryi, a nadto 
w sprawach sądowych, jakoto hipotecznyceb i egze- 
kucyjnych, mogący się wykazać chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje posady. Adres: A. WU. poste 
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roguista 


obeznany iakżo na farbach, szybkii przy- 
jerany ekspedyceni. posiadający język nie- 
miecki i polski, przyjęty zosłanie od 1 
kwietnia lub aatychmiast do drogueryi 
i składu fubrb Josefy & Müller, Ozer- 
uiowce (Bukowina) Ofertom należy do- 
iączyć odpisy świadectw, fotografię i po- 
dać żądania. Marka na odpowiedź sby- 
teczna. Tylko ci panowie, którzy refle- 
ktuja na stałą, stałą, posadę raczą się zgłosić. 
OWE OZ DE | rasain 


e 144] 
Pół kilo pierza, gęsiego 
tylka 60 centów 

ozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w peczto 
wych pakierach próbnych 5- kilowych za po- 
braniem pocztowem. J. Krasa, handel pie- 
rzem w Smichowie koło Pregi (Czechy). 


Wymians dozwolona. 
Upraszam o dokł adny adres. . 


Przedosiatuł tydzień. 
Ciagnienie nieodwoiafnie 


An ASNE a 0 OCENIE 


WODA LWOWSKA 


J. Ihnatowicza 
odznacza się przyjemnym i długotrwa- 
łem zapachem. 


Cena 8 kor, 1.60 i 80 hal. 


| Główna 


wygrana 


koron 80.000 wartości : 
gotówką po odciągnięciu 20*/,. 


restante Nawy Sącz. _ 


Rysownik budowlano- -kolejowy 


oraz dla pomiarów lasów lub roli wreszcie 

jako rachmistrz magazynowy, posiada ośím 

dokumentów i rekomendacyę od osób na stu- 

nowisku poszukuje posady. Stanu wolnego, 

religii rzym. kat. Wiadomość: Lwów, Hotel 
Pragski ul. Żółkiewska. 


Ww; 
ulica Jagiellońska |. 


A CARO i JELL piw l 
L ó ; i 


| 283. marca IDS. | 


Losy na dochód inwalidów po L keromie polecają: M. Jonasz, Wiktor Chajes i Sp., Kitz i Stoff, 
M. Klarfeld, M. Feigenbaum, Sokal i Lilien, Samuely i Landau, Aug 


. Schellenberg. 


e a a a 


m 
al 
a, 


Ha Fra DE, 40 CRO CP ZARY PORTA 


Nożyce do strzyżenia bydła po zł. 2.25 
i 285, nożyce do strzyżenia koni po 
zł. 2.50, 8, 3.50 i 4 


poleca 
Pietr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprze*iw katedry). 


Eszesiowadzónia 
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 
Graramtya za cniośŚć. 

53 własnych wozów meblowych patent. 
PEER EZ : 
Caro i Jolinek 


Fiedni 


|, Sehottenriax 3%, 


. 4 © p . (0 
i pod gwaranczą za doborowy towar poleca Szaa. P. T. Publiczności 


Spółka stolarzy lwowskich 


Lwów, pige Berugrdyński 1. 17 
swój od reku 1854 istniejący 


SKLAD MEBLI 


Se e ba 2x dE e a 


= Ruydapesst. krany snos Gtum Fhe 
1 zł. 8O ct. I Less nk Jaglejlońska 22 wszelkiego rodzaju, 


Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialsych, jadalnych 
x i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 
najwykwinutniejszych. 


Niecle giste i żelazne 
po sene fabrycznych 


pół kilo „znakomitych 
Each © s herbat 


Fryderyk. Schubnth i i Sp. 
Lwów, Rynek 45. 
Handel założuny w r. 1189. 


u 
I18A 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla. Lwów, 
Na czasie. 


Porządek wodociacowy 


dla lokatorów do nabycia 


w biurze dzienników L. Piom 


Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


Taiefem 409 


Szkółki 


leśno-ogrodowe 


Ta g T 


naturalne 


czyste 
Tadsusza br. Łubieńskiego 
w Zassowie ped Czarną 


"Swiete. A czna 
Paschały białe i ozdobnie malowane 

Kwiaty do świev i ołtarzowe 

poleczją najtaniej a własnej febryki 
Fryderyk Śchubuth i Ska 

Lwów, Rynek 1. 45. 

Główny skład świec stearynowych 

APOLLO“ 


Cenniki szczegółowe opłatnie. 


4 polecają do kultur wi: sennych 
i nasiona i sadzonki leśne, 
| drzewka i krzewy ozdobne Ę 


pa z A 


tudzież 
rośliny pnąca trwałe Ę 
po cenach najniższych. É 


"68ZT I M KuozoTez ppusy | 


Katalogi na żądanie opłatnia. 


Obwieszczenie. 


m nen 


11e- e: 
zaprawiane alkoholami, |$ 
= ` a 
Nakładem © k, Namiestnictwa rao. Franch Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Kołomyi zwołuje po myśli $$. 25 
wydany 5 kigr. we Ia „kor. 7— do %B0ji 29 statutu doroczn» 
5 „ ardynek marynow. I. 5.60 „ 885 
SZEMATYŻM Is: oai. (68: Z Walne Zgromadzenie 
i 25 setik 2. EJ z ; j . 680 CE Gzień 31 Inarca 1901 o godzinie 2.olej % GOFUdNI Wri i ; 
r 6 A - ` "fa a azie „marca 14 D g -giej pò porudniu we własnym lokalu 
Król. Galicyi i Lodomeryi EA rwa z e. " na przy ul. Sobieskiego, w realności p Izaka Hechta (obuk cerkwi). 
wraz R" ż À i i 
: 5 . pomarańcz czerwcnych . 3 60 „ 4.40 Povządek dzienny: 
z W. Ks. Krakowskiem cfle | paaome r 7... 7 450] 4 aodan z czadu GR 
na rok BOSS atoki pad F 750 |. Sprawozdanie z czynności zarządu za rok 1900 wraz z przedłożeniem | 
ADOE©1L 5 1 ryżu włoskiego |... 380|7mknięcia rachunrowego za rok 1900 | 
5 p grysiku pszennego. . 38! 2. Udzielenie Zarządowi absołatoryum. p: 
można nabyć w Ekspedyeyi „Gazety #|5 „ pomidorów w butelkach 3,60 | 3. Uzupełniający wybór dwóch człoaków z łona pracodawców i praco- |! 
TOR A ul. Czarnieckiego oraz polecam sery, sardynki w oliwie, mary- , b:orców. F | I 
u PO oron, na prowincyę novane sardrnki w puszkach blaszanych itn. x NA N N EN 3 m1. p 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. "5b, Maść A óronoa na rany elka ro- ka Wybór wydziału nadzorczeg: po $ 28 statutu. | e 
dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sz»- dzaju i oparzenia, 1 pudełko 20 i 50 hal. 5 Wybór sądu polubownego po myśli $ 32 statutu. n 
matyzm za zaliczką nie wysyła sę. ||" POZNASZ Gurowicz,| © Wnioski delegatów. | f; 
ZEE. RO DeRzi. "i sol bo dnia 9 mares 1291. m 
Ogłoszenie. AE r DT a A WON TIA n 
23 cz 
| pó | Piórwsze galicyjskie Faya akcyffe dl ta 
Gmina miasta Jordanowa sprzeda przedtem Spółka komandytowa Juliana Waea 4 
w drodze publicznej licytacyj w dniu we Lwowie, ulica Kościuszki liczba 5 | w 
17 kwietnia b. r. swój własny, nad po:eca na sezon wiosenny iia 
rzeką Skawa przy dojeździe kolejowym |% WW” JB w. W CY G ge czę 
Botożony o 3 or i i x Sa "a SE 2%, MR €* Prz 
s = 
Wraz z placem, na Ta T N A z gwarancyą Metos. składników i po najniższych cenach. pod 
wałkiem ogrodu. Cen j sza Fi aS Specyalny superfosfat pod kartofle używany z nadzwyczajnym skutkiem. "%50 atyć 
foo kasia Ą a szacunkową Zwracamy uwagę, że eprzedawane przez nas nawozy są wyłącznie naszego własnego wyrobu, | Bzez 
d 5 , w obec czego możemy gwarantować tak za pochodzenie jazoteż i zawart ść składników. l ohi 
Jordanów, dnia 11 mare» 1901. Cenniki ze A: TE z. się odwrotnie p” 
Burmistrz: Stolacki. ET TETEE w SIĘ ETOWE żenić 
e. fabryki RSW J. Fistkowskich. wach 


Z drukarni Wł. Łożińskiego ul. Czarnieckiego I. 12 Telefon Nr. 527. -A J. Wi. Dwaj W 


